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O czem p. Skrzyński zapomniał.
; Kraków, 29 lipca.

>y Wywiadzie, jakiego p. minister Skrzyń­
ski dek iellł w  Ameryce prasie żydowskiej 
(drukujemy go na innem miejscu dzisiejsze­
go numeru), znajdujemy m. in. zwrot napozór 
niewiele mówiący, ale mimoto bardzo chara­
kterystyczny dla sposobu myślenia naszych 
Ofer oficjalnych.

P. minister powiedział: „Skoro Źyclzl pra­
cować będą dla dobra Polski i z chwilą, gdy 
prasa polska zajmie przychylne stanowisko 
Wobec kwestji żydowskiej, ugoda polsko-żydo 
V.ska będzie miała zapewnione dlugoUwale 
istnienie".

Długotrwałość piirozumienia polsko-żydo­
wskiego czyni więc p. minister Skrzyński za­
leżną od dwóch czynników: od Żydów i od
StanuWiska prasy polskiej.

Ujęcie problemu w  ten sposób jest z trzech 
powodów błędne. Przedstawimy je krótko i 
pobieżni?, gdyż omówienie wyczerpujące za­
prowadziłoby nas daleko puza ramy artykułu 
dziennika] ekiego.

1. Od przychylnego stanoWiska prasy pol­
skiej wobec kwestji żydowskiej zależy przy­
szłość porozumienia polsko-żydowskiego tyl­
ko W stopniu bardzo względnym PT&S* pol­
aka nie jest żadną jednolitą Całością, o ile cho 
dżi o sprawę żydowską. Prasa endecka, chade 
eka itp. nigdy nie będzie „przychylną w„bec 
kwestji żydowskiej", podczas gdy prasa po­
stępowa i demokratyczna już dzisiaj zajmuje 
wobec kwestji ż>dowskiej stanowisko ogó­
łem dosyć ebjektywne. „Dwugioszćwka" i 
„Głos Naiodu“ zawsze będą szczuły przeciw7 
Żydom. Ideokidzy antysemityzmu zawsze do-

Eatrywać się będą w Ż37dacli przyczyny wszcl 
iego zła i wszelkich nieszczęść, jakie nawie­

dziły i jakie jeszcze kiedykolwiek Polskę na­
wiedzą. Skoro p. Rostworowski dopatruje się 
jakiegoś satanicznego związku między Żyda­
mi a reformą rolną, to w takim razie każda 
dalsza dyskusja staje sie iluzoryczną. T a pra- 
sa aiydy nie zajmie przychylnego stanowiska 
W kwestji żydowskiej, a ponieważ jest ona, na 
tazle przynajmniej wpływowszą od prasy po 
stępowej, przeto jeden warunek p. Skrzyńskie 
go odrtw4tiie do trwałości porozumienia pol­
sko-żydowskiego sani przez się upada.

2. Dnigi warunek opiewa: „skoro Żydzi pra 
cować bęj | dla dobra Polski". —  Co to zna- 
jszy? Nie każdy może wygłaszać mowy propa 
gandow? luL wyjeżdżać zagranicę dla celów 
pożyczkowych.. W  jaki sposób obywatel pra­
suje dla dóbr a awego państwa? Niedaw7no wy 
szedł W AAieryee podręcznik obowiązków oby 
■watelskich. Bylibyśmy bardzo zadowoleni, gdy 
t y  p, Skrzyńiki sechciał go z sobą przywieść 
f  potocll go prżełóżyć ha jęsęyk polski i wydać 
do użytku publicznego. „Patrjocł" nasi z pod 
Znaku „ROZWOJU* ł innych in#tytucyj pokrew 
ftych Zdziwiliby slf uiezmiwnk, g lyby  się do 
Wiedzieli, że w  Ameryce uważają za dobrego 
I  lojalnego obywfttda nie tCgo, który wygła­
sza mówki ociekające miłością Ojczyzny, or­
ganizuje jednych obywateli do walki prze­
ciw drugim i stale pódejrzywa swego sąsiada

0 zdradę stanu, lecz tego zwykłego, przecięt­
nego człowieka, który pracuje spokojnie i ucz 
ciwie na chleli powszedni, żyje w  zgodzie ze 
sw7em otoczeniem, płaci podatki na wezwanie 
śpieszy do szeregów wojskowych i wogóle speł 
nia codzienne obowiązki wobec swej rodziny, 
swych współobywateli i państwa. —  W  ten  
sposób żydzi polscy dla dobra Polski zawsze 
pracowali i nadal pracować będą. Niewiary 
żydowkiej w istnienie państwa polskiego i sym 
patyj z boiszewizmem — tych wytartych argu 
mentów endeckich mógł sobie p. minister 
Skrzyński naprawdę oszczędzić. Zresztą pro fu 
turo są podobne aluzje, mamy nadzieję, bez­
przedmiotowe, gdyż państwo polskie konsoli­
duje się coraz bardziej, a nowej Wojny z bol­
szewikami nikt nie pragnie. W  czasach .pro­
zaicznych" wystarcza ,.prozaiczny" obywatel
1 „prozaiczne" spełnianie przezeń obywatel­
skich obowiązków. Żydzi dobrymi obywatela­
mi są wszędzie, są nimi i będą w Polsce. Czy 
nić z tego samo przez się rozumiejącego się 
stanu rzeczy, warunek długotrwałości Dorozu­
mienia polsko-żydowskiego —  jest błędem lo 
gicznym, o  ileby od tego zależała przyszłość 
porozumienia, moglibyśmy być o nią najzupeł 
niej spokojni...

3. SJtoró tedy prżyszłpść porozumienia n ic  
Zależy ani od stanowiska prasy polskiej (któ- 

-"*• nr i t “T-irtr fi ■* r r  n  iw cM i—  — ■ iJTi

ra jednolitą nigdy nie będzie), ani or* ŹydóW, 
(którzy lojalnymi obywatelami byli i będą, 
jak wszędzie na świeele), to *=» od cZegóż owi* 
długotrwale istnienie porozumienia w iSłOoić
zależy?

Zapewne, że problem współżycia polsko-iy 
dowskiego jest skomplikowany, a przyszłość 
porozumienia od wielu zależy momentów. Ale 
skoro przemawia minister członek rządu —  
to podkreślić należy, że najgłówniejszym bo­
daj warunkiem długotrwałości porozumienia 
polsko-żydowskiego nie jest ani stanowisko 
prasy, ani Żydów, lecz —  rządu,

Rznd. podobnie jak bez 1 oglądania się na 
bojkotowców i rozwojowców pi owadzi! a Ko-* 
łem żyd. rozmowy i doszedł z niem do poro­
zumienia, tak samo może przyrzeczone ulgi 
i ustępstwa — spełnić, praktykę administra­
cji wobec Żydów — zmienić, oficjalny kun  
antysemicki naprawić. R z ą d  ma teraz głos 
w sprawie porozumienia —  rząd, a nie kto 
inny!

Dwa warunki trwałości porozumienia pol­
sko-żydowskiego p. mmister Skrzyński pod­
kreślił, a o trzecim, jedynie pniw(J#vym f i- 

‘ słotnym — zapomniał.
Pragnęlibyśmy, aby przypomniał '"fcóWiT 5 

nim przynajmniej po powrocie do Kraju...
W . Berkelhammer.
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iig. » spie nile grami
(Telegram własny

Paryż. 28. 7- (K ) Rada ministrów odbyła 
dzisiaj dłuższą naradę ńad aktualnenn spra­
wami państwa w miejscowości Ron BouiHet. 
Prcmjer Painleve zdał sprawę z sytuacji W Ma 
rokku, podnosząc, ostatnie sukcesy oręża fran­
cuskiego.

Briand referował o rokowaniach w  spra­
wie paktu gwarancyjnego, toczące się od dłuż 
szego czasu t Anglją. Minister wspomniał o 
trudnościach na jakie rokowania te napotyka­
ją ze strony Anglji. Główna trudność polega

Nowego Dziennika")

na tern, że Anglja nie życzy sobie zWołanla 
międzynarodowej konferencji w  tej sprawi*. 
Dalsza trudność dotyczy sprawy automatycz­
nych sankcyj wobec Niemiec, płzeMW Któ­
rym również występuje Anglja. Dotyczy to 
W pierwszym rzędzL sankcji celem eahronj. 
bezpieczeństwa granicy polsko-niemieckiej. An 
glja żąda, by sankcje te były przedMIaĆfŚne 
przed Zastosowaniem Lidze narodów Jo tai* 
-strzygnięcia. ,

Pracowilf Reichstap
(T e le fon em  od itaseego koretp^ndea la )

Wiedeń. 28. 7. (15) 2 Berlina donoszą: Na
dzisiojszem posiedzeniu Reichstagu uchwalono 
na wniosek nacjonalistów7 odbywać posiedze­
nia przez cały miesiąc 'erpień, od godziny 9 
rano do 9 wieczór. Czas przemówień ograni­
czono do 5 minut. W  ten sposób mają być je­
szcze przed ferjanii uchwalone przedłożenia 
tządowe,

W państwie brpfn’ Fóżej
(T rle fO M * mi autoaga koraspauderiła)

Wiedeń. 28 7. (D ) Z  Beilina donoszą: W
spraw7ie Burmata wyszła dzisiaj na jaw cie­
kawa sprawa, którft wywołała powszeihnC po 
ruszenie. Oto okazało się, że prokurator da- 
wai prasie prawicowej do dyspozycji matę- 1 
rgał śledczy do ogłoszenia.

Strejk w Zagłębia Saaty
Wie*leń. 28. 7. (D ) Z  Moguncji donóSZą: 

Konflikt w przemyśle górniczym Zagłębia 
Zaary rośnie. Dotąd strejkuje 75.000 górni­
ków. Żądanie ich streszcza się w  postulacie 
15 procent podwyżki podczas gdy pracodawcy 
ofiarują tylko 5 piocent. Nie jesi rzeczą W y­
kluczoną, że i reszta robotników także z prze­
mysłu metalurgicznego przystąpi do Strejku.

r 'ojnr. w Marokiem
fez. 28. 7. PAT. (Jenerał Noulin dokonał 

na samolocie inspekcji okolicy Ditfzia, 
któiej sżrzepy. walczące po stronie Abcf-ei- 
Krima, wykazują zniechęcenie z powodu tego. 
że zawiodły ich nadzieje na uzyskanie pomocy 
z Europy. ^ powodu znacznych strat, jakie po 
liicśli ostiitnio Rifeni, wodzowie rifeńscy ogło­
sili instrukcję, aby ptzeprewadzać ataki tylko 
Wtedy, gdy istnieją w s z e lk i e  sza n se  s u k c e s ó w .
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Lwów. 28. 7. ( I )  Dzisiaj o godzinie 1.45 po 
południu przy ul. Trybunalskiej przechodził o 
bok domu nr. 1. znany z procesu przeciw Jae­
gerowi i tow. wywiadowca Ccclmowski. Nagle 
padły w  jego stronę bzy strzały rewolwero­
we, które położyły go na miejscu trupem.

Morderca wołając: „zabiłem prowokatora!" 
zaczął początkowo uciekać. Przechodzący tam 
łędy wywiadowca policji Mulik ujął nalych- 
nóart sprawę zamachu.

Kim był śp. Cechnowski?
O powyższem morderstwie dowiadujemy 

się w  dalszym ciągu następujących szczegó­
łów: Zamordowanym okazał się były wywia­
dowca policji politycznej w Warszawie Józef 
Cechnowski,, który odegrał rolę koronnego 
świadka, w  procesach politycznych w  Warsza 
wie, pozostających w  związku ze sprawą W ie  
•Mackiewicza i Bagińskiego.

Sprawca zamachu
Sprawca zbrodni po oddaniu strzałów za­

czął się powoli oddalać. Ponieważ jednak
działo się to w  okolicy Rynku, zebrał się 
Wkrótce tłum ludzi. Obecny w pobliskiej resta 
loracji wywiadowca policji Mulik zaaresztował 
mordercę, który sam oddal się w  ręce wy­
wiadowcy,, mówiąc: „zabiłem prowokalora,
proszę mnie aresztować".

Aresztowany nazywa się Naftali Botwin. 
Urodził się w  Rudach Sieleckich, powiat Ka­
mionka Stmmiłowa, a zamieszkały jest we 
'Lwowie, przy ulicy Słonecznej 1. 18. Z zawo­
du jest przykrawaczem szewskim, obecnie bez 
zajęcia. Nie przekroczył, jak się dowiaduję, 
20 roku życia.

Za motyw czynu podaje Botwin pobudki, 
wyłączanie ideowe. Jako komunista nie miał

19

(Telefonem od naszego korespondenta)

zamiaru strzelać do funkcjonarjusza policji, 
ale uważał za swój obowiązek zabić Cechnow 
skiego, który zdaniem jego odegrał rolę pro­
wokatora w licznych procesach przeciw ko­
munistom.

Z rozkazu terorystów
Prawdopodobnie czyn jego nie jest czynem 

jednostki, lecz wypełnieniem rozkazu centra­
li terorystycznej, która działalność swoją za­
inaugurowała podczas krwawego piątku w 
Warszawie.

Nie jest wykluczonem, że działalność tero- 
rystyczna we Lwowie stoi pod kierownictwem 
osobnika, którego nazwiska policja nie zdoła­
ła ustalić, a który jest delegatem centrali war 
szawskiej.

Wrażenie w sądzie
Wiadomość o zamordowaniu Ceclinowskie- 

go doszła do sądu procesowego w  sprawie prze 
ciw Jaegerowi i tow. jeszcze przed końcem dzi 
siejszej rozprawy.

Przewodniczący otrzymawszy tę wiado­
mość, polecił zamknąć drzwi i nikogo nie wy 
puszczać. Rozprawę w  dalszym ciągu prowa­
dzono.

Cechnowski wobec sprawy 
*  Steigera

W  związku z dzisiejszym tragicznym wy­
padkiem zaznaczamy, że zeznania złożone 
przez św. pamięci Cechnowskiego w  toczą­
cym się procesie przeciw obywatelom lwow­
skim i tow. szły w tym kierunku, że zamach 
wyszedł z kół koinunistyczno-terorystyeznych 
i odrzucały koncepcję winy Steigera.

S. p. Cechnowski wskutek zarządzenia prze­
wodniczącego rozprawy mimo ukończenia

swego przesłuchania dalej miał przeBywać 
w gmachu sądowym, a to celem ewentualnej 
konfrontacji z Pańczyszynem i innymi św isd- 
kami.

W  dzisiejszym też dniu raĄtrawy CechnoTO 
ski przebywał przez całe przedpołudnie w  ko-i 
rytarzu sądowym. Dopiero około godziny 1, 
gdy wezwano do sali rozpraw świadków na 
okoliczności obojętne, Cechnowski opuścił 
gmach sądowy, udając się w  kierunku Rynku, 
przez ulicę Trybunalską. Na tejże ulicy obok 
domu nr. 1. został zastrzelony. > ■ .

Śledztwo
Aresztowany Botwin został zaraz przesłu­

chany przez inspektora policji Łukomskiego i 
nadkom. Brożyńskiego. Botwin zeznał, że jest 
komunistą, lecz pozostaje poza partją komuni 
styczną.

Botwin zeznał dalej, że czynu swego nie ża 
łuje. Gdyby Cechnowski był urzędnikiem po-i 
licyjnym, byłby do niego wcale nie strzelał. 
Zamiar zamordowania go powziął w  sobotę 25 
bm. po jego zeznaniach w sądzie w  procesie 
przeciw Jaegerowi i tow. W  tym celu dziś we 
wtorek już o godzinie 12‘30 czekał na Cechnow 
skiego na Wałach przy pl. Halickim, tj. kolo 
sądu, gdzie siedział na ławce i oczekiwał cliwi 
li, gdy Cechnowski wyjdzie ze sądu, znajdują 
cego się, jak wiadomo, przy ulicy Batorego, 
Cechnowskiego znał z rozprawy i z portretowi 
w dziennikach.

Do śledztwa przeciw Botwinowi został po­
wołany w charakterze rzeczoznawcy podinsp, 
policji politycznej w Warszawie Pietkiewicz, 
który, jak a dom o w toczącym się obecnie 
procesie przeciw Jaegerowi i tow. gra rolę głó 
wrogo przeciwnika policji lwowskiej, której 
zarzuca brak wszelkiej kwalifikacji w  spra­
wach polityeznyćh.

Znowu kilkadziesiąt uchylonych pytań.
(Telefonem od naszego korespondenta)

tw S w , 28. 7 (I.) Dzisiejsza rozprawa rozpoczęta 
Kię <bmein przesłuchiwali i cm podimsp. Pietkiewicza 
J P y s t a w i a ł  dzisiaj obrońca Mykytyna Dr Głu- 
•BkiewiUZ Szły *ne w kierunku wykazania mepra- 
widłowości w  śledztwie. Wszystkie prawie pytania, 
których było kilkadziesiąt, zostały uchylone.

Śledztwo i „Gazeta Codzienna**
Dr GJuSzkiewiez pytał: Czy z koncepcją, że Żydzi 

zmówili się z Mykytynetn i Dwernickim, by spro­
wadzić śledztwo na mylne tory spotkał się pan na 
tem&ch .Gazety Codziennej", czy też także w śledz­
twie?

Sw. PlątkiewK-z: Także i W śledztwie.
Obr. Dr GL: Pytam się, czy stwierdził pan to

x zadawanych panu pytań i czynionych w  śledztwie 
wwag?

Prttw .: Uchylam to pytana,
Obr. Dr GL: Na jakiej podstawie złożył pan ze­

znaniu w sądzie i jakie jest źródło wiedzy pańskich 
ceznań?

Prze w .: Uchylam to pytanie.
Obr. Dr GL: Dwa pytania, będące powtórzeniem 

Jprytań, zadanych ptaliu podinspektorowi w śledztwie, 
*ąjd uchylił jako niestosowne. Gzy takich pytań 
(W Śledztwie było więcej?

Praew.: Uchylam to pytanie.
- Obr. Dr GL: Czy miał pan urzędową wiadomość 
s> tam, że Mykytyn był konfidentetn Kajdann?

Świadek: Miałem tę wiadomość z uot przedstawi­
cieli policji.

Sędzia śledczy nie dowierza!
Obr. Dr GL: Chodzi o to, jak pan zrozumiał, że

twierdzony przez pana jednego z na jpowainiejszych 
urzędników policji politycznej fakt —  w pytaniu

Wystosowanem do pana w śledztwie nazwano „rze­
komym faktem"?

Świadek: Przypuszcza leni, że prawodopodobnie 
fakt ten nie został jeszcze przez sędziego śledczego 
stwierdzony.

Przow.: Czy pan to teraz tak rozumie i tłumaczy, 
Czy też wówczas tak rozumiał?

świadek: Wówczas tak rozumiałem. Przypuszcza­
łem bowiem, że jeszcze Kajdan nie był w tej spra­
wie słuchanym.

Obr. Dr GL: Czy nie rozumiał pan tego W ton spo­
sób, że sędzia śledczy nie daje wiary pańskim de- 
ipo zycj om?

„Cudowny zbieg okoliczności**
PrZew.: Uchylam to pytanie.
Obr. Dr GL: Czy okoliczność, że Mykytyn zna­

lazł się w  pobliżu miejsca Zamachu nazwał pan 
w śledztwie „niezwykłą okolicznością"? Czy pan 
użył sam tego zwrotu czy toż osoba, która pana słu­
chała ?

PrZew.: Uchylam to pytanie.
Obr. Dr GL; Czy miał pan skądinąd wiadomośść, 

żc Mykytyn spodziewał się na miejscu zbrodni za­
stać Pańczyszyna?

Św.: Tej wiadomości skądinąd nie miałem. My­
kytyn twierdził, że znalazł się tam przypadkowo.

Obr. Dr GL: Czy fakt, że Mykytyn zobaczył tam 
Pańczyszyna, nazwał pan Ozy kto inny ironicznie 
czy też sarkastycznie „cudownym zbiegiem okolicz­
ności"?

Przew.: Muszę uchylić to pytanie.

Odpowiedzialność za zeznania
Obr. dr GL: Zeznał pan przy rozprawie w  p ierw ­

szym dniu przesłuchania, że za Część swych zeznań

złożonych w śledztwie pan nie odpowiada Zapy­
tuję pana o powód tego.

P rzew " Uchylam to pytanie.
Obr. Dr GL: Do klórcj części zeznań pańskich 

odnosiło się Zastrzeżenie, że pan. za riie nie odpo­
wiada? ,

Przew,: Uchylam to pytanie.
Obr. Dr GL: W  jaki sposób dostały się do proto­

kołu pańskiego przesłuchania w śledztwie miej­
sca. za które pan nie odpowiada?

PrZeW.: Uchylam to pytanie.
Obi-. Dr GL: Czy wobec tylu pytań uchylonych 

przez pana przewodniczącego, a zadawanych przez 
obronę, co do sposobu prowadzenia śledztwa czy 
uważa pan, że Zeznał całą prawdę czy też nie? Czy 
uważa pan, że spełnił należycie obowiązek świad­
ka odnośnie do tej sprawy?

Prżew.: Uchylam to pytanie

Z dalszych zeznań podiinsp. PiąjtkiewiCza wyni­
ka, że nie zna on oskarżonych Jaegera i Glaserman- 
na. a z Komhaberem zetknął się tylko podczas ba­
dania Mykytyna,

W  dalszym ciągu zadaje podSnsp. PiąitkiewiOzowi 
szereg pytań zastępca strony poszkodowanej adw. 
Dr Hankiewicz. .

Adw. Dr Hankiewicz; Czy po spisaniu protokołu 
z Mykytynem przyszedł pan do nadproknratara f  
czy wręczył mu pan ów protokół?

Św.: Pokazałem go nadprokuratorowt
Adw. Dr EL: Czy zaraz zżożył g o  pan nadprokuni* 

torowi?
Sw.: Nie pozostał u mnie i dołączyłem go do 

niesienia.

(pokończenie na. stronie 7-mej). *
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Co powiedział minister Skrzyński prasie łydo* 
wskleł w Ameryce o ugcdzie polsko*łyd.I

Sioególy wywiadu Z. a .
Umowa polsao- żydowska, rozpoczął p. minister 

Bkrt] fi =.. rozmowę z kwrespodentem Ż. A. T.-nej, 
cfatułmie zapis aula zostanie w dziejach państwa poł­
aci ego. Nadszedł czas, gdy antysemityzm w Polsce 
raczył, i słabnąć Z każdym dniem. Jest to moje naj­
głębsze przekonanie, że niedaleki jest dzień, gdy an­
tysemityzm, dzięki umowie polsko żydowskiej, sfra- 
Ci w  Polsce zupełnie grunt pod nogami,

Z zaljm stwierdzić muszę, iż w ciągu ostatnich 
lat po wojnie Światowej rozpanoszył się w Polsce 
•ilny nastrój antyżydowski, który był uzasadniony 
zarówno ** względiu psychologicznego, jak i ekono­
micznego. W  pierwszych latach powstania państwa 
fukk iego Żydzi nie Wierzyli (? ) w długotrwale i 
•mienie Polski, jako państwa niepodległego i samo­
dzielnego. Żydizi sympatyzowali z bulszewizniem (? ) 
IJest więc rzeczą zrozumiałą, że stosunek społeczeń­
stw i połskieg® w rględem ludności żydowskiej był 
bardzo nieprzychylny. To samo dotyczyło również 
■Żzieshśay ekonomicznej. Wśród ludności polskiej 
rozpowszechniane było przekonanie, iż Żydzi zagar­
nęli w o w j  ręce cały handel i przemysł krajowy. 
Przekonanie to przyczyniło się również do wzrostu 
Ofl .roju nieprzyjaznego względem Żydów w Polsce.

Obecnie, społeczeństwo polskie doszło do przeko­
nania, te

antysemityzm był błędem.
W  Polsce jest dość miejsca zarówno w dziedzinie 
handlowej, jak i przemysłowej, dla Polaków, jak 
1 dla Żydów. Tem się też tłómaczy stopniowy spa­
dek wpływów anty jamityznu w  Polsce w chwili o- 
becnej.

Na zapytanie przr dstawiciela ŻAT.-nej. czemu 
rząd polski uważał za stosowne dopieio teraz roz­
począć rokowania z Żydami, minister odpowiedział, 
że obecnie dojrzały odpowiednio warunki dla ugo­
dy polsko- żydowskiej Zarówno „Koło Żydowskie" 
jak i rząd przekonali się., że nadszedł wreszcie czas 
dla rozpoczęcia rokowań. D</ąd nie można było do­
prowadzić do porozumienia z Kołem Żydowskiem z 
powodu częstych zmian na stanowiskach rządo­
wych w Połsce.

Rząd polski, ciągnął dalej p. minister, zagwa­
rantuje prawa Żydów, czyniąc starania o Zaprzesta­
nie nagonki na Żydów W pewnej części prasy pol­
skiej. W  tym kierunku uczyniono już bardzo wiele 
(? ) Fakt, iż p. Siaulaław Grabski, minister oświaty 
w Polsce, antysemita z' przekonania i właściciel 
szeregu dz^nulków antys unickich brał czynny u- 
dział w rokowani ich polsko- żydowskich jest do­
statecznym dov> odem, że prasa antysemicka zmieni 
swój ton antyżydowski i odtąd postara sic wpłynąć 
na polskie społeczeństwo w duchu rewizji dotych­
czasowego stosunku do Żydów,

Skoro Żydzi pracować będą dla dobra Polski i z 
Chwilą, gdy prasa polska zajmie przychylne stano­
wisko wobec kwestji żydowskiej 
ugoda polsko- żydowska będzie miała zaPcWnlone 

długotrwałe istnienie.
Nie nastąpią wówczas również żadne zmiany W po 
liivce rządu względem ludności żydowskiej.
, Na zapytanie korespondenta, dlaczego porozumie-

T-neJ z min. Skrzyftskim.
nie polsko żydowskie nie Zoslało zaakceptowane 
przez Sejm, lecz tylko drogą administracyjną, mini­
ster odpowiedział z uśmiechem: Wszak i Uislawa
może być dowolnie interpretowana W  istocie jest 
rzeczą obojętną, jaką formę nadano ugodzie.

Na zapytanie korespondenta ŻAT.-nej, czy ograni­
czenia dla żydowskiej młodzieży akademickiej z-oSta 
ły zniesione z chwilą podpisania umowy polsko-ży­
dowskiej, minister odpowiedział, że młodzież żydow­
ska w Polsce nie napotyka na Żadne (?) ogranicze­
nia w  swych studjach. Minister oświaty p. Stanisław 
Grabski opracowuje obecnie projekt reformy szkol­
nictwa w Polsce, żydzi uzyskają wówczas większy 
dostęp do szkół Państwowych. Rząd polski, nadmie­
nił p. minister, dokonał dzieła ugody z Żydami nie 
w celu uzyskania ich poparcia w Sejmie, ale prze- 
dewszystkioni dlatego. Że
uważał za i-onleczne położyć kres waśniom pomię­

dzy społeczeństwem polskiem a żydowskiem.
Korespondent zapytał p. ministra, Czemu pertra­

ktacje polsko Żydowskie odbywały się cały czas pod 
kierownictwem p, ministra spraw zagranicznych, a 
nie pod k ierow n ictw em  ministerstwa spraw wewnę­
trzn y ch , które wszak bardziej powołane jest do ure­
gulowania stosunków wewnętrznych państwa?

P. minister odpowiedział dyplomatycznie, że odpo­
wiedź na to zajęłaby wiele czasu. Wogóle dodał p. 
minister nawpól żartując — powszechnie wiadomo, 
że kwcstja żydow-jka w Polsce byta dotąd bardziej 
traktowana jako kwestja zagrano/na, aniżeli We­
wnętrzną.

Minister Skrzyński odmówił wszczęcia rozmowy 
nad sprawą ustawy o koncesjach. Kwestja koncesji, 
■powiedział p. minister, jest bardzo skomplikowana 
i stanowi bolączkę naszego życia gospodarczego. Le­
ży to W interesach Żydów polskich, ażeby jak naj­
bardziej unikano poruszenia tej sprawy, Zresztą, 
zakończył p. minister swoją rozmowę, kwestja kon­
cesji nie dotyczy ylącznic Żydów, leCz w równej 
( ‘■) mierze także i Polaków.
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C U D U R  PCItSJOMTBIflGZIECiiMŁQ3ZtEŻY
n i m  li II A. STREECKERAClflUilffi pod opieko lekarsko Drr L I L l E l iA

przyjmuje zgłoszenia na s i r r p l o ó .  
Informacji udziela: A. STREICHER, Rabka, 

W illa Stefanja.

u ż y v a n ą  do ważenia ciężarów go 350 kg.
Zgłoszenia pod „Dobra waga“ z podaniem 

ceny do Administracji Nowego Dziennika.

Kro ni ?" polityczna.
Mil [ H f A b i u  S M .

Nardowy (rewoh-cyjny) rząd w Kantonie ogłosił 
odezwę do narodów caelgo świata, tłumacząc obecno 
położenie Chin i żądania narodu duńskiego. Cha­
rakterystyczne jest to, że prasa Zagraniczna oduzwy 
tej dotychczas nigdzie nie ogłosiła. Z moskiew­
skich „Izwiiestjii" z dnia 24 lipca dowiadujemy się 
treści odezwy.

Oto jej Lrzmi mie: „Dowiedziawszy się o {towszech 
nem mniemaniu, jakoby w Chinach czuły się nieza­
dowolone tylko jednostki rząd n„rodowy w Kan­
tonie stwierdza, że 400 miljonów obywateli Chil 
ocknęło się, poczuło się narodem, dławionym i uci 
śnionym oraz pozbawionym gospodarczej i  polity­
cznej samodzielności".

Wyliczając przywileje zagranicznych obywatel 
uzyskane z uszczerbkiem dla narodu chińskiego jak 
prawo ściągania opłat celnych, zwierzchnictwo n 
granicy nad portami chińskiomi, fiu na Jtn państwa 
i całem życiem gospoda rczem Chin, rząd khntoński 
protestuje przeciwko ipmzywilejoom akjsłcrytorjal- 
nym cudzoziemców, oraz koncesjom, Wypływają­
cym z prawodawstwa konsularnego, odezwa zwraca 
specjalną uwagę na fakt demoralizującego systemu 
wychowawczego młodzieży chińskiej w szkołach, 
utrzymywanych ■ za pieniądze narodu chińskiego, 
lecz prowadzonych w kierunku ugruntowania wpły­
wów zagranicy w Chinach.

Ustawiczne walki, prowadzone przez military&tów 
generałów chińskich, odezwa zalicza na koszit pro­
wokacji rządów, europejskich w celu doptroWfdze- 
nia do rozpacLnięcSa się jedności Ghin i osłabienia.

Wezwanie kończy się apelem do Całego Śmiała, 
aby narn-dy przyłączyły się do Wołania ChiiO, doma­
gających się tylko sprawiedliwości. Ostatnie sło­
wa, jako charakteryzujące nastrój Kantonu, przy­
toczymy dosłownie: „Nie chcemy zginąć z powodu 
takich masowych morderstw, jakie działv się w głó 
Wnych miastach naszego kraju. 1 o może nas tylko 
pchnąć w naszych dążeniach Wolnościowych na 
drogę, której końca nie potrafi przewidzieć itadea 
z nas, nawet najbatiziej przewidujący".

Zapowiedź likwidacji numerus 
clausus na Węgrzech

Donoszą z Budapesztu;
Sfpirawa „numerus clausus na UTtiwerSytt'acK wę­

gierskich ma być przedmiotem rozpraw Ha wTze- 
sniowem posiedzeniu rady Ligi norodó v.

Wymianu uol w  tej spraiwie między radą L ig i na­
rodów a rządem węgierskim jest już w  toku.

Rząd węgierski ma mrrriar jeszcze przed Jeslenią 
albo zupełnie znieść „numerus olausius", albo przy­
najmniej odpowiednią ustawą zługodzłć, g d y b y  mu 
się nie udało uzyskać w  Genewie odłożenie rozpraw 
na Czas późniejszy

Konferencja Unji przyjaciół L ig i narodów, odby­
ta niedawno w Warszawie, uchwaliła, jak wiadomo, 
ostrą rezolucję przeciwko węgierskiemu ,num< fns 
clausus", jako sprzeczny z traktatem pokoju w 
Trianon.

SZYM ON JUSZKJEWICZ. i

W sidłach strachu
* współczesna z iyd a  Żydów

w Ros|l.
(C iąg dalszy.).

Nans Eug.-niewicz Szpric nigdy niczego nic ża­
łuje powiedział skromnie Szpric —  a zresztą mo­
żna się Cofnąć, ala nie widzę powodu. Gdy mnie coś 
holi, to Ooi zup iłuje innego — przyznał się tajemni­
czo i popatrzył gję na Dorotszkę — czy mogę do- 
**ać piem dze, j uj  oł#Si _

Slmotszka wręczył mu pieniądze z wyrazem w iel­
kiego pododwu dla takiej odwagi. Szpric na pie- 
niądze się nawet nie popatrzył, w łożył je do czapki, 
machnął swym zwyczajem ręką i poszedł.

—  Chwat Z niego — powiedział SimoLszka wcho­
dząc razem l  Dorotszką do jadalni — ale mimoto 
dodawałem PW- odwagi, nieprawdaż? Trzeba bo- 
Wjem człeka p od łam ać, przedstaw sobie, Dorotsz- 
k o  cdby to było, gdybym ja mu jeszcze napędzał 
etr-chu! Czy by w taki noc sobie po-szedł i to w  tak
Btcbeapieozoej sprawie ?

—  A  ty byś poszedł? — spytała się Dorutdzka, któ­
ra usiadła przy stole i zaczęła tasowić karty.

Cóż to za pytonie —  odrzekł zachmurzony naraz 
Sim cszka. nie cb**ąc się Dorotszkę nawet popu- 
trai

5.
U Berty Bcri&sownej było zimno W pokoiku, od 

dawin nie palono w nim. Już dawno wyrzucili ją 
z wielkiego pomieszkania, wyrzucono W ciągu je­
dnej doby i nie pozwolono jej niczego zc sobą za­
brać. Maleńka zakopcona lampka ze względów o- 
szczędnosciowych lediwo wykręcona, rzuca blade 
słabe światełko.

A le Berta Borissowna dzisiaj nie wzdycha. Dzi­
siaj najszczęśliwszy, nieoczekiwany wieczór, wieczór 
cudu, wieczór łaski Boga. Jeszcze dwie, trzy godzi­
ny, a obejmie, uściśnie Swego męża. Nie, nie uści- 
śnic go. tylko uklęknie przed nim, przed tym mę­
czennikiem, pi zed tym świętym mężem. Od wczoraj 
nałożj la na siebie i Kirjoszę post. Przez całą ubie­
głą noc i cały dzień mówili tylko 0 nim, przedsta­
wiali sobie, chwilę, gity ojciec którego przez każdą 
minutę dnia i życia opłakiwano, otworzy nagle 
drzwi i odezwie się swym lekko zachryp!} m głosem: 
cóż robicie dzieci. Polem przystąpi do niej, nie na­
przód pocałuje Kirjoszę. A  potem...

A  potem... rozkoszowała się tetrii chwilami czeka­
nia. Ciągnęły sle dhigłe ale nie męczące, bo wypeł­
niała je bądźto swemi wspomnieniami, bądźteż no­
wymi planami na przyszłość.

Setce bije mocno, zda się, że pęknie ze zbył wiel­
kiej radości Otoczyła ją, pełną boleści i cierpieniu 
chmura jasnego szczęścia, szczęścia ludzkie pojęcia 
i  ludzkie W ty pi zawodzącego-.

Oto przypomną sobie straszliwa chwilę, gdy o* 
U«ymała wiadomość o śmierci Mateusza Samuelo­
wie™. Gnana obłędom pobiegła do SaBliona Grigo- 
riewicza, jakoby ten mógł jej przywrócić męża. A' 
potem to dziwne życie, tak zupełnie odm^nme od 
dotychczasowego i ta hańba, że z tysiąca kobiet ona 
jedna musiała stracić swego męża. I te straszne no­
cy, kiedy zalewała łzami poduszkę, na której spał 
do niedawna obok niej jej mąż. Gdzieżt się podział* 
ta głowa, która miała już swe wgłębienie W poduaa- 
Ce? Spoczywa ta biedna, kochana, głowa gdzieś W 
lochu czerezwyczajki. I ton ciężki smutek, który jak 
płyta cmentarna ściskał jej serce. A  zawŁze, Ozy w 
dzień Czy w noc, czy we śnie, czy na jawie tylko 
on, on. on.

A  potem te koszmarne sny Kirjoszy, który »Ję na* 
gh- budził w nocy * okrzykiem: Ojcze! ojcze mój! 
oddajcie mi mego ojca!

Jak mogli zastrzelić jego tatusia tak dobrego, 
wesołego, dobrodusznego? Dlaczego, mamusio, go 
zastrzelono? Komu zrobił coś złego? A  cóż o_nacza 
fo słowo, które stało w gazecie —  przypominasz 
sobie: czerwony teror! ,7.a robotników, których po­
mordowała bandvcka, i”... a armja, zastrzelono na 
rozkaz c z e k i:  jako pic:wszy Mutwej Samuelowie* 
Jakobson kapilalisla i s.p«l. ulani". „Tatuś nigdy nie 
był .spekulantem — * rzy czai Kirjjosza a wargi krzy­
wiły mu się o.l p' -/u. a maleńkie piąstki groziły 
kontu —  „ut nr i.>:a„j wiem od nich"*

Is7v nastąpi.
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fautrakcja wyborcza na Kongres sjoński.

iW! «%ręg i V. Jarosław: Dr. M. .Spatz Jarosław, 
flojfeaz*Wiescnfckł Krosno.

,W okręgu \ I. N<>wy Sąc«: Gr. Ozjasz HerschdGr- 
fer Kłaków, Dr. Jakót Błech Corlicti Inż. Freun- 
iUch Wiedeń, Izrael Hollander B o l » w a .

UT Wybory.
§ 3. Wvbory odbędą się we wszystkich mwjsco 

Wo6(nacb Małopolski /ach. i klaska w niedzielę, dn. 
i  sierpnia 1925 r.

ł  4. W  (boiu wyborów lokale wyborcze powinny 
być otwarte conajmmiej przez 3 godziny w czasie 
między S rano a 9 wieczór.

L  Okręgowe Komisje Wyborcze (O.K W )
_ ł  1 . NŁzoj wymienieni Towarzysze zostali zamia- 
tav tur przewodniczącymi względnie zastępcami 
Joaswodttic^ących O. K. W.

W  okręgu I  Kral ów — Miasto: Tow. Dr. La ab 
tBZew. Tow . Lazar Margulies i lim i] Drcsncr z:u: ■ 
H r . Stradom 15 

[W okręgu I I  Bielsko: T o\T. Urof. Dr. Werner . 
przew. Tow. Dr. Torton z Katowic., Prnf. Dr. Zip- 
por z BieLka zastępcy. Adr. Haszadiar, Bielsko, 
StrzełniCka 4 dla O. K. W.

■W okręgu I I I  Tarnów: Tow. Dr. Samuel Spann 
przew. Tow. Dc. W oif Schcnk ol i Herman Lichł- 
fiAau ZaiSt. Adr. Dr. Samuel Spann Tarnów*

W  okręgu IV . Ra szow: Tow  Dr Wassermann, 
przew. Tow. Dr. Ludwik Oberlander z Jada i Dr. 
Kanarek zest Adr. Mojżesz Reich, Rzeszów, Rynek 
#9, dla O. K. W  

■W okręgu V. Jarosław: Tow. Dr. Rabinowicz
poew. Tow. I. -M. lio n  z&st. Adr. I. M. Lion, Jaro- 
aftaw, Gr*dfcun 22.

W  okręgu V I. N. Sącz: Tow. Dr. Syrop prze w. 
BPow. Szymon Zieglear zasl. Adr. Dr. H. Syrop, adwo 
kat Nowy Sącz dla O. K. W.

PooosŁa yCh członków komisji mianują komitety 
łcAaJlle tych miejscowości, w których znajduje się 
awdriia O. K  W.

EL F  M y k t e r y .
Ł  Okręgowe Kómlsjc Wyborcze (0 . K. W.).
8 2. Następujące kandydatury zostały przez Gió- 

Wną Komisję Wyborczą ipa-zyjęle do wiadomości:
W  okręgu I  Kraków—Miasto: Dr. Qiaim Hilf-

Htciitl, Abraham Nuasbaum, Samar jaku Inber, Mngi- 
Mor Leon Sałpełcr, ws/y«Cy Żuto. w  Krakowie, oraz 
diniiTW Unger z Wiednia.

IW Okr-Bgu U  BlelBko: Paul Braff, Biała, Inż. Sa- 
■htei fale’chor, Bielak o, Dr. Herbert Better, Bielsko, 
Ifeż. Jtlal Feliks, Andrychów. 

iW okręgu II I .  Tarnów: Chaiai Nciger Tarnów.
IW jkręgu IV . Rziszów: Ellezer Birman Rzeszów, 

Beer Honigwachs Kraków. Józef Eisen Tyczyn, A. 
M. Emmer Rzeszów, Józef Siorch Rzeszów, Eljasz 
Waag. Rzeszów, Mojżesz Wiesenfi-ld Krosno, Dr. 
ftbrabam Kornhauser Jasło, Ozjasz Amster Kani-

DROBNE \ DOMOŚCI ŻYDOW SKIE.
Z  MEZOUG ■. aM J I wzrasta emigracja Żydów do 

Palkstyny bnidzo znacznie. Z powodu pogorszenia 
6ię sytuacji gospodarczej przybywa stamtąd w szcze 
gótoośłd wiole osób ze stanu średniego.

E G ZE K U TYW A  P A LE S TY Ń S K A  Org. sjon. za­
łożyła w Teł Awiwie biuro informacyjne dla emi­
grantów, pragnących zakupić grunta wiejskie i o- 
ciedtić się na roli. W  skład bjura wchodzą przed- 
(Jtnwi«i*le Egzekutywy i kolonistów żydowskich.

Z A R Z Ą D  PA LE S T Y Ń S K I projektuje budowę 
Szosy z. Safedu do Metuli. Szosa la łączyłaby wszyst 
kie ladonje Górnej Galilei. Po żniwach mają się roz­
poczęć prace Około szosy.

R ZĄ D  W ŁO SK I wydał do wszystkich kultural­
nych instjlucyj i wydawnictw włoskich odezwę 
Wzywającą do ofiarowania książek na rzecz Żyd. 
Biblioteki Narodowej w Jerozolimie.

M AGISTRAT T E L  A W IW U  nabył dwa portrely 
Herberta SoO-u la i ALs»rta Einsteina, pędzla Leo­
polda Pilicho" d.icgo. Portrety te zawieszono w sali 
posiedzeń.

L IG #  D LA  Z W A L C Z A N IA  G R U ŹLIC Y  założo­
no W JeiOzufi lic z inicjatywy departamentu zdro­
wia przy Egzekutywie sjonislycznej.

KARMDOW y B l fU O T K K i;  W  JF.ltOZOLIMIE 
Zwiedmło w m:«rsi»cu siwan (maj—czerwiec) 2881 
osoó. W  lvm czeaaie otrzymała Bibljoleka 1980 ksią­
żek. Dr G M.isolock redaktor „Lerliner Tagcblalt" 
•finroA*ł Kił*'udecc GOO tomów z dziedziny medy­
cyny W  prz< >gu półrocza 1925 otrzymała Bibljo- 
Wka IOW® to .;ów.

Z A  \NICZANIF.M  budżetu szkolnictwa
hebrajskiej L ivc Izrael opowiedziała się konfe- 
IbtcJKju S|i-:ióów amerykańskich iednomyślntc-

§ 5. W’ każdym lokalu wyborczym ma być wywie­
szona \v wiclocznem miejscu lista kandydatów zgło­
szonych w  tym okręgu, <k> którego dana miejsco­
wość należy.

§ G. Wybory są tajny, równe i większościowo. Gło­
sowanie przez pełnomocników jest niedopuszczalne.

§ 7. Akt wyborczy odbywa się w następujący spo­
sób: Po wejściu wybo-rcy do lokalu Wyborczego, 
przewodniczący Komisji. Wyborczej sprawdza Czy 
dany wyborca, figuruje na liście'wyborców, odbiera 
ad niego szekrl, wręcza mu białą kartkę i kopertę 
zaopatrzone y pieczątkę Konńtetiu Lokalnego.

Wyborca pisuje na tej kartce dwa nazwiska 
(w  okręga wjborCzych I i I I )  względnie jedno 
nazwisk,) (w  u* nogach wyborczych III, IV , V i V I) 
kandydatów, na których glosuje i oddaje kartkę w 
zamkniętej kopercie przewodniczącemu.

Wtenczas przowodniozący zwraca Wyborcy szekel 
zaopatrzony w 'pieczątkę Komitetu Lokalnego i w i­
doczny ńapis „glosoknoo1' jtoCzem poW.Ca sekreia- 
rzowi, alty zrobić odnośną adnotację w liście W ybór 
ców względnie wniósł m  ip «ci«Ł| i listę imię j na­
zwisko wyborcy, który już oddal swój glos.

§ 7a. Kartki wyborcze, na których będzie wypusa- 
nycll więcej nazwisk niż ilość kandydatów jaką dany 
okręg wybiera będą uznane za nieważne.

IV . Protokół Wyborczy.
§ 8. Po zamknięciu lokalu wyborczpgo przewodni­

czący zarządza obliczenie głosów, poczęta zostaje 
spisany protokół w 4 -ech egzemplarzach, z których 
jeden zostaje przy Miejscowej komisji Wyborczej, 
dwa zaś będą natychmiast wydane do właściwej O. 
K. W., a jedćn do G. K. W.

Protokoły oraz wszystkie odpisy muszą J>yć pod­
pisane przez członków M. K. W. i wysłane najpó­
źniej dnia 4 sierpnia do O. K. W. i G. K. W.

§ 9. Wybranymi zostaną Ci kandydaci (w  okr. I i 
I I  po dwóch, a w okr. 111, I u, V i V I po jednym), 
którzy w danym okręgu uzyskali największą ilość 
głosów, zaś ich zastępcy, którzy bezpośrednio po 
nich otrzymali największą ilość głosów w  danym 
okręgu. Blankiety prot. otrzymają M. K. W. bezpo­
średnio od G. K. W.

§ 10. Okręgowe Komisje Wyborcze przesyłają 
okr. protokoły wyborcze do G. i K. W. najpóźniej 
dnia 6 s:crpnia 1925 r Wynik W yborów  w  całym 
związku kraj. Org. Sjon. dla Zach. Malop. i Śląska 
będzie opubl.kowany w Nowym Dzienniku dnia 9. 
sierpnia.

V. Protokoły.
§ 11. Wnioski o unieważnienie wvl)orów należy 

zgłosić od Głównej Komisji Wyborczej najpóźniej 
do dnia 10 sierpnia.

Główna Komisja Wyborcza, 
dla ZaCli. Małop. i śląska.

Kraków, dnia 27 lipca 1925 r.

SIR ' A LFR E D  MOND N IE  P R Z Y J Ą Ł  M ANDA­
TU N A  X IV  KONGRES SJONIST1UZNY. W  pra
sie żydowskiej ukazała się wiadomość że sir A l­
fred Mond wybrany zastał przez sjonislów amery­
kańskich delegatem na X IV  kongres sjonislyezny 
Jak się jednak okazuj1*, sir Alfred Mond nie przy­
jął mandatu i nie będzie uczestniczył w  obradach 
kongresu.

STUDENCI ŻYDOW SCY Z PO LSK I Z A T R U ­

DNIEN I N A  R O LI W E  FRANCJI. Do Paryża 
przjbyło 20 studentów żydowskich z Polski, którzy 
zatrudnieni będą v, czaaie ferji letnich w charakte­

rze robotników rolnych we Francji. Studenci otrzy­
mali pracę dzięki pośrednictwu Żydowskiej Wrsze( h 

światowej Konferencji Pomocy.

8000 LU D Z I N A  X IV  KONGRESIE SJONISTY-
CZNYM. Kierownictwo X IV  kongresu Sjtaoistycz­
nego komunikuje, że liOzba gości, którzy obecni bę­
dą na obradach X IV  kongresu sj oni stycznego W 
Wiedniu, obliczona, jest na zasadzie dotycnczaso­
wych zgłoszeń na blisko 8000. Z Palestyny nadeszły 
już zamówienia na 500 wiz, z Ameryki narnzie — 80, 
z Niemiec 200, z Czechosłowacji 100 i z Jngosławji 
100. Liczba gości z Polski prawdopodobnie nie bę­
dzie wielka z PtiWodu trudności patiPorfowyeh.

Polałem na kongresie ob»cuych będzie kilku wyż- 
•zych urzędników palestyńskich.

KUPON Nr. 29
dla konkursu DL „ Ł a m ig łó w k i 11 

Lew ego  Dziennika

Nr. 109,

Błp. Sen. Rab. Jehuda Leib 
Kowalski

Jak już donieśliśmy w  numerze niedzielnym a fr
szego pisina, zmarł dnia 24 hm. we Wrocławiu p4 
nieudalej operacji senator Jehuda Leib Kowala*!, 
rabin Gminy Wrocławskiej.

Błp. sen. Kowalski należał do federacji MiZracbż. 
której fayl jednym z założycieli i najbardziej za$łu« 
zonych przywódców. Kraków poznał błp. rab. K o  
walskiego z okazji lego akcji propagindi-st; Cznej 
na r/eCz Kercn Ilajessod. Znakomity płomienny ino 
wc.i, potrafił porywać za sobą tłumy i Zapala, w  
sercu tradycyjnego Żyda miłość i zrozumienie <tłe 
pracy palestyńskiej Blp. rab. Kowalski zmarł w 61. 
szym roku życia. Spokój Jego popiołom!

W  akii cis Ce blp. sen. Kowalskiego wchodzi do be* 
sialu z listy Województwa Warszaw się ego kolejny, 
j e g o  następca p. I z a k  B a u in in g u r , wiceprezydent 
Gminy żyd. W Krakowie.

Nawiacają się •••
Jeneratne zebranie Związku rabinów we F ra ic jl 

przyjęło 30 czerwca rezolucję, opowiadającą się za 
popieraniem odbudowy Palestyny. Z rezolucji tej 
warto przytoczyć naslępujcąy passus:

..„Rabinat francuski Wita po przyjęciu do wiatko* 
mości sprawozdania nadiralwna (scil. d” a Izraela 
LeVyJ, z radością poważne postępy, uzyskane w 
Palestynie i wyraża wszystkim, którzy przez swą 
piracę lub ofiarność przyczynili się do rozwoju tego 
— każdemu sercu żydowskiemu — drogiego kraju 
serdeczne uznanie i podziękowanie..."

Specjalna komisja Związku rozpatrywała projekt 
stworzenia organizacji propal esty ń s ki ej We FjanCji 
pod nazwą „Francc-Ralestine-Techijath Erec Izra* 
ed“ .

t f k U U H H
Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E

Najlepsza
z CZEKOLAD

P fu tcs
9

pożywna i smaczna
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E

Z opory.
„Carmen" Bizeta, (dvrvg. Hlrschlcld, reż. Kowalskljj 

PrzyziLam sdQ, że poszejdłem na „Carmen“ z za- 
miarom zostania tylko na dwóch pierwszych aktach 
atoli bajeczne to przedstawienie zafzymało mnie 
do samego końca; zaznaczam przytom, żc nie t"lko 
sama bohaterka, p. Luczesiuska — jedna z najlep­
szych, jaką w  tej roli Widz.alem — ale wogóle Ca­
łość wszystkich, nawet podrzędnych ról, barwny, 
rozbawiony i pek-n ruchu tłum na scellie, oraz wy­
bitne opanowanie strony technicznej, wszystko 
składające się na wykonanie najlepsze z wszystkich 
dotychczasowych tego sezonu —  nie lozwoliły mi 
odejść. Już w  roli Dalili wysuwała p. LuCZesarska 
ostre pazurki i niebezpieczną zalotność urodzonej 
Carmeny, jakby predestynowana do lej roH, z któ­
rej ani na chwilę nie wychodził i od pierwszego do 
ostatniego kroku na scenie, rocwSjając mistrzow­
ski kunszt znakomitej, przemyślanej w  najdrobniej­
szych szczegółach i kipiącym temperamentem prze­
pojonej gry, zmieniającej się za każdą Sraata poprzez 
wwzystkic szczeble od szampańskiego humon do 
tragicznej groz_v gianiozącyćh tu o miedzę. Co za 
sztuka w niemych scenach w doskonale opanowanej 
partji głosowej, jako miękkość tego ciemnego, nie 
Wiełkiego zresztą mezzosopranu, f$łAoftć ruchów 
w tańcu — uosteonałość którą warto sobie oglądnąć 
Don JoSc p, ( ńskSiefo■ w pi»rwazych dv, óch 
aktach jeszcze mezcpouiy prostak nabierający w  U® 
stopniowo, a w IV . nagle, wybuchowo praejwui jace- 
go wyraan stn_sznej rozpaczy był gadnijm j* j P^r* 
tnercm podołano jak i przemiła p. Ow.owoŁb jtoto 
Micaeła i “i akowski jako EeoamBło łmczzao 
oklaskiwani za maae arje. Na scumgólną pochwałę 
zasługują również pp. Jnroszóaoa, KałWoWska, 
Janowski i Karwowtki za pięknie wykanany kwin­
tet w [I akąie ora* p. Mazanek. Południowego ko­
lorytu nadawał operze wartki ruch chóru i- zawro­
tny twnftAA baletu w UL i IV . akcie.

Dr Henryk Apte.
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KRO NIKA.
Kraków, 30 lipca.

TYD ZIE Ń  HEBRAJSKI.
Akcja „Tygodnia hebrajskiego" w okręgu 

krakowskim nie jest jeszcze wprawdzie ukoń­
czona, lecz już dziś można stwierdzić, że rezul­
tat jest dość pomyślny. Zostały już zwiedzo­
ne następujące miasta: Jarosław, Rzeszów, Kry 
nica, Mielec, Dębica, Brzesko, Dąbrowa. Rów­
nież w  Tarnowie i w  Bielsku akcja jest w to­
ku.' Ludność żydowska we wszystką h miej­
scowościach wykazuje zrozumienie i sympatję 
dla ruchu hebrajskiego i organizacji „Tar- 
but“ i chętnie ofiaruje na ten cel. W  Krakowie 
rozpocznie się akcja jeszcze w bieżącym tygo 
dniu. W  sobotę 1 sierpnia o 4 pop. odbędzie 
się w  „Merkaz Haceirim“ (Krakowska 41) ze 
braiiie młodzieży, na którem będą referowali 
pp. Kopelowicz, Muhlstein i Margulies.

 o-o---------
— OftG. MIZRACHI w  KRAKOW IE, komu 

nikuje, iż ogłoszony w  „Dos Judisze Leben“ sió 
dmy okręg wyborczy, stanowi województwo 
krakowskie, a nie poleskie, jak mylnie w y ­
drukowano. Zachodnia Małopolska i Śląsk sta 
nowią jeden okręg wyborczy, który wybiera 
na kongres czterech delegatów. W ybory od­
będą się we wszystkich miejscowościach w  
niedzielę dnia 2 sierpnia. Nazwiska kandyda­
tów będą w  tych dniach podane do wiadomo 
ści.

— O PUBLICZNE M ÓW NICE TELEFO ­
NICZNE. W  n.rakow!e daje się dotkliwie od­
czuwać brak pubii:znych mównic Irlefonicz 
nych. jakie we wszystkich większych mia­
stach europejskich są od szeregu lat w  użyciu. 
iW mieście naszem mównic takich niema na­
wet w  urzędach pocztowych, gdzie uzyskać 
można połączenia międzymiastowe, podczas, 
gdy chcąc użyć telefonu miejscowego trzeba 
odbyć wędrówkę po kilku kawiarniach, wzglę 
dnie innych lokalach, których właściciele za­
zwyczaj wymawiają się, że „telefon zepsuty*, 
lub też wprost odmawiają użycia telefonu, ja 
ko zastrzeżonego wyłącznie dla stałych bywał 
ców lokalu.’ Przed kilku miesiącami władze 
pocztowe na skutek żądań prasy i sfer kupie­
ckich przyrzekły rychle wybudowanie kilku 
mównic w  najruchliwszych Dunktach mia­
sta, jednak dotąd przyrzeczenia tego nie speł 
niły. O ile wybudowanie specjalnych kio­
sków na ten cel napotyka na trudności, to mo 
żnaby przynajmniej w głównym gmachu po­
cztowym i w każdym urzędzie filjalnym, któ­
rych Kraków posiada kilkanaście, urządzić pu 
bliczną mównicę ze zwykłym aparatem auto- 
iuai znym. Koszta zaprowadzenia takich mo- 
wnt ..amortyzowałyby się szybko z opłat po 
bieranych za użycie telefonu. Ponadto można- 
by urządzenia takie wprowadzić w port jer- 
niach urzędów publicznych. Brak stałych mó­
wnic telefonicznych odczuwają bardzo dotkli­
wie mieszkańcy Krakowa, to też oczekujemy, 
że dyrekcja poczt czcmprędzej brakowi temu 
zaradzi.

—  SPRAW A BUDOW \ NOW EJ RADIO­
STACJI ^  KRAKOW IE  rozpatrywana jest o 
bfccnie w  Warszawie. Stacja radjotelegraficz- 
na na Dębnikach poddana zo.<«łs remontowi 
i z powrotem uruchomiona. Stacja ta służyć bę 
dzie nadal, aż do czasu wybudowania nowej 
radjostacji, o wiele większej i odpowiadającej 
wymogom postępów technicznych. Nowa ra- 
djostacja stanie przypuszczalnie na gruntach 
Urzędu drogowego w  Dąbiu. Dębniki z powo­
du szczupłości terenu nie nadałyby się na bu ­
dowę nowej stacji.

—  KRAEfcW ,w  CYFRACH W  MAJU 
BR. W  ciąga miesiąca maja br. zawarto w  
Krakowie małżeństw 110 (w  kwietniu 115), 
W lem chrzt ,!~ijań*kich 91 (95), żydów <=kich 
119 (20); urodziło się żywo dneci 533 (475), 
iślubnych 434 (381), nieślubnych 99 (94), w  
tern z małżeństw rytualnych żydowskich 22 
(21). Wśród żywo ur<>d2onykb było chłopców 
5S> (233), a dDewcząt 265 (242). Nieżywo przy 
azlo na świat dzieci 22 ( 20j.

W  i/msamym okresie czasu zmarło w Kra 
bowie oaśfc 271 (281) —  miejscowych 181 (.196)

„NOWY DZIENNIK" czwarTel? 30 Tipoa.

IM A  M M  v
Jak słychać, władze prokuratorskie w  Kra­

kowie wszczęły dochodzenia w sprawie pew­
nych nadużyć, ujawnionych w krakowskim od 
dziele Izby Kontroli Państwa. W  związku z 
tem przybyła do Krakowa komisja z Warsza-

Samobójstwe kopca j
Dnia 27 bm. popołudniu odebrał sobie życie 

przez powieszenie Ilirsch Majer SJomnickl 
(lat 28), kupiec, utrzymujący pizy ulicy Kra-

obcych 90 (85). Liczba zmarłych w  szpitalach 
wynosiła osób 145 (141). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na gruźlicę (47), nowotwo 
ry (30) i choroby organiczne serca (24). 
Wśród zmarłych było chrześcijan 225 (w  
kwietniu 243), a żydów 40 (38).

Zachorowań zakaźnych zgłoszono w  maju b. 
r. 171 (w  kwietniu 72), z czego na chorych le­
czonych w szpitalu przypada 74 (33). Wśród o 
gółu chorych na choroby zakaźne, pochodziło 
z poza Krakowa 32 (11); a mianowicie z gmin 
sąsiednich 4 (3), a z innych miejscowości 28 
(8). 7, chorób zakaźnych najwięcej przypada 
na odrę (69 ) i szkarlatynę (33).

—  PAŃ STW O W Ą SZKOŁĘ PR ZE M YSŁO W Ą 
W  K R A K O W IE  ukończyło obecnie 112 uczniów 
a mianowicie: egzamin dojrzałości złożyli:

w Szkole budowniczych (18): Baranowski, Bry­
la, Gołąb, Gruszczyński, Kaliński, Komornicki, 
Kruh Krzynkov ski, Massalski. Mawricz, Moiwczew 
ski, Mucha, Ruticowski, Sollykowski, Stiel, Wąs, W ę 
glowski i Zguit.

Na wydziale meclianlcznym (48): Barlman, CeDula 
Cebulak. Czerwiński, Drozdo-wsl i DruszkiewiCz, 
Dworski, Fallck, Giebułtwicz, Heinrich, Hoffman, 
Kopczyński, Kruczkowski, Krupa, Kuc, LeśniowSkd. 
Lewandowski, Madej, Maraszewski, Mayer, Merski, 
Mokrosz, Nitecki, Olędzki, Olsze w ski, Ostrowski, 
Pfleger, Piskorek, Porabik, Pytlik RoSenbeiger, Sa- 
dleja, Schmidt, Slchnnfi.idllingl Sendsson, Słomka. 
Słupski, Smoliński, Sobolewski, Stepbun, StoCk, Trza 
ska, Ważny, Wąs, Więcek, Wilk, Wojnowski i Za­
borowski.

Na wydziale chemicznym (17): Ciężkowski, Dunaj, 
GŁbgot, Karbownioki, Kawka, Kienówna, Krzton, 
Michalski, Nitsch,ke, Nwakowska, Perfbergeró-wna, 
Nowosielska, Srokowska, Slarosclsikj, Walkiewioz, 
Zającówna i Żelechowski.

Szkołę mierniczą ze stopniem mierniczego u] oń- 
czyli (13): Bdlewicz Brzećhffa. Elsik, Hubczeńko, 
Krzemień, ■ Kunowski, Lecli MichnOwski, Siemieuski 
Sobol, Terkalski i Zając.

Abaolutoirjum ukończenia Szkoły mistrzów ma­
szynowych otrzymali (lb): Bartman, Grnż\ńsk: Ilaj 
duk, IIobier, Klisicwiez, Kmieć, Koryzma, Kflroś, 
Marbach. Należny, Nawrot, Neulinger, Nosal, No­
wosielski, Sauerbrun i Wolanin.

—  W P Ł A T A  W K ŁAD EK  NA FUNDUSZ  
BEZROBOCIA. Ustawa o zabezpieczeniu na 
wypadek bezroboi ia wejdzie w życie w calem 
państwie, z dniem 31 br. Ustawa ta wchodziła 
w życie stopniowo w  poszczególnych powia­
tach. Właściciele zakładów pracy w  Krako­
wie, w  pow. krakowskim, makowskim, bo­
cheńskim, myślenickim, wielickim i br/eskim 
zgłaszają liczbę zatrudnionych robotników i 
wysokość należnych wkładek do obwodowego 
biura funduszu bezrobocia w Krakowie, ul. 
Szujskiego 1, w  pow. tarnowskim, dąbrow­
skim, mieleckim, pilzrreńskim i ropczyckim do 
magistratu w Tarnowie, wkładki zaś muszą 
przesyłać do PKO w  Warszawie Nr. 9.600. 
Właściciele zakładów pracy, którzy nie prze­
stali zgłoszeń, narażają się na wysokie kary 
administracyjne, zalegający zaś z w'Uadhami 
na płacenie kary- za zwłokę w wysokości 5 
procent miesięcznie, a względnie także na ścią 
gniecie wkładek w  drodze egzekucji. Wkładki 
muszą być uiszczone do 20 dnia następnego 
miesiąca.

—  UJĘCIE DEFRAUDANTA. W  ręce poli­
cji wpadł wczoraj Brunon Everard, kontrolor 
pocztowy, o którego małwersarcji już pisaliś­
my. Defraudanta, za którym rozpisane były 
listy gończe, ujęto W Tarnowie, poczem od-

* stawiono ?o do aresztów policyjnych w Krako 
wie. Oczekiwać należy, ie  po schwytaniu Evc

Sir. 3
  rw. . i ... - l ggl

oi<e!e Izby Kontroli PM .
wy, która zarządziła zawieszenie w  urzędowa­
niu kilku urzędników Izby Kontroli, wśród 
nich prezesa Izby. Szczegóły śledztwa są okry 
te ścisłą tajemnicą.

powodu bankructwa.
kowskiej 1. 21. handel gotowemi nbraniami. 
Powodem samobójstwa był zły stan intere­
sów handlowych.

rarda policja poda do wiadomości szczegóły 
jego nadużyć, które dotąd trzymane były w  
ścisłej tajemnicy.

—  K RADZIEŻE W  POCIĄGACH, Adamo­
w i Piotrowskiemu, handlarzowi nierogacizną 
z Kraśnika, skradziono podczas jazdy pocią­
giem 27 bm. na przestrzeni Kraków- -Tarnów, 
portfel czarny z gotówką 3515 złotych i świada 
ctwcm przemysłowem. Sprawca skorzystał z 
tego, że poszkodowany spał, rozciął mu kami­
zelkę i wyciągną1 - kieszeni portfel z powyż­
szą gotówką.

Jan Żebrak, kierownik szkoły w  Skoczo­
wie doniósł, że w  pociągu na linji Wieliczka- 
Kralców skradziono mu portfel z kwotą 350 
złotych i legitymacją.

—  Z N O W U  ROWER. Ignacy Kolwara, dro 
żnik miejski, zam, przy ulicy Królewskiej L  
152 .doniósł, żc 27 bm. skradziono mu z gma­
chu magistratu rower męski, v artości 150 zł.

— o-o ------
— NA LETNISKU komdê zny jost płasiCz gumo­

wy. Wielki wyDor poleca A. brotss, L raaow F W -  
jańska 44. (Narożni s obok bramy Floriańskiej). 1660

Z TEATRU, LITERATURY I  S Z T l K I.

— „CARM EN11, „FAU ST", „Z Y G F R Y D " JAGO- 
L E T T 0 “  — oto repertuar nnyuaiŻKzych cmi opory 
warszawskiej w Krakowie. Dziś tj. we »rodę 20. h i , ,  
daną będzie po raz osiaihti opera Bizeta „Carmen" 
z gościnnym występem LuCzezarskiej i S. Grusz­
czyńskiego. Jutro „Kaust . uąli Ol bm. po 
raz pierwszy ,.Zygfryd" Wagnera, który, jest praw­
dziwą sensacją aj-ty styczną dla melomanów nasze­
go miasta. W  operze tej, alóra otr zymałfci przefio- 
gaią Wystawę deko-raCyjną i kostjuimową Wystąpi 
W roi, tytułowej Marceli SowiJski. Brunhildą będzie 
znakomita aktorka i śpiewaczka opery warszaw­
skiej i La Scala w Medjólaittie. Margot K il tal, Łidq 
zaś świetna arlystka oper włoSk.ch i Wledańskich 
Janina Rawicz. W  sobotę dn. 1 sierpnia tylko je­
den raz w b. sezonie opera Yerda‘eg|o „R goletto".

— O STATNIE  PR Z E D S TA W IE N IA  ZESPOŁU 
B A G A TE L I PRZED F ER JA  MI. Z dniem 1 sier­
pnia artyści Bagateli rozpoczynają ferje letnie. Na 
ostatnie trzy przedstawienia w tym sezonie tj. we 
środę, czwartek i piją tek przeznaczyła dyrekcja w 
dalszym ciągu atrakcyjną sztukę An-skiega „Dy­
buk". Asygn.aty zniżkowe ważne.

— „D Z IE Ń  I  NOC AN-SKIEG0 W  B A G A TE LI
Znakomity artysta Karol Adwentowicz zjadzie na 
Czele artystów zespołu lwov skiego eto . Bagateli", 
rozpoczynając w sobotę 1 sierpnia krótkotrwałą go­
ścinę, z ciekawą sztuką Sz. An-skicgo „Dzień i noc" 
P. Karol Awentowicz kreuje główną posiać rahiDa,

--------O-o---------

R E PE R TU A R Y  KIN K R A K U W S K IC *

W A R S Z A W A : „Apasz i pensjonarka". (Wysp* 
łez). Dramat obyczajowy z Lyą de Putti i Pawłem
Wegenerem w rolacli głównych.

NOWOŚCI: „Kajtusza Maslowa". Obraz filmowy 
7. Życia rosyjskiego z Lyą Mara w rou głównej. Po­
iła,Vo: produkcje muzyczne rosyjskich śpi, wakow.

UCIECHA: 1) „Kto chce mieć żonę, musi.,.“ T ra­
gifarsa w 6-ciu aklucli. 2) „Strzeżcie się óziew- 
częt.a" farsa z  udziałom tresowany cii zwierząt. 3) 
,.G'nwa do góry“ . Komedja amerykańska. 4) .,Akro-
ba: w ś ró d  sam ochudów". F J m  dokm nentam y.

• , AND A : Z powodu robót adaptacyjnych, kia»- 
teatr zamknięty.

SZTU lf A: 1) „AInrcco zwycieacit". Pramwł Awan­
turniczych przygód w 7-miu akiach. 2) „Krewki pan 
dozorca". Wesoła kor.iedja w 2 aktach.

RED UTA; „Y i w .o ro-.f oS7y“ . Sensscyjjiy titfcji
iir.ows2.ej proA z hu! is;;r-.-,go . ' v> Paryża w

3 aktach. W  rolach li Myiżuci, w < T

^
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Z  KRAJU.

List z Mielca
tJ rin jS t#s«l E eraow ! kle. —  Ilamioacja n-łepka- 
OL _ l  -sr« Q I r E*r«“  — Walne Zgro­
madzenie Stowarzyszenia. — Korzystać z bibljntcki 

żyd. —  Ze spraw miejskich.

• Mielec, 23 lipca.
Dla nCBGzeni > 21 rocznicy śmierci ilieodżałowa- 

ftej Damlęci Wodza naszego, Teodora Herzla od- 
brył się lu w iL-111 12 lipca uroczymy wieczór Żało­
bny, \v SaJB StmramyatZenśa „Safall Brurah“ , dla o- 
gułu tutejszych sjon.stów. Zagai! wieczór p. A. 
Stemple r. Przemówienie o Herzlu jako polityku i or- 
ganiz otoCZe wypowiedział w pięknej hebrajszczy- 
źnie p. dr. W o li Blaittberg.

Mowę uroczystą w ygto .il p. Józef Teitelbaum, 
kreśląc w szerokich rzutach gigantyczną postać na- 
Szego Pro-roka — Wodza, będącego irakamacją kró­
lewskiego snu o Wolności i Odrodzeniu Izraela.

Z przyjemnością zauważyliśmy, że w tym roku 
ilołninowano nalepkami HerzLowskiemi okna w bar­
dzo licznych d Minach żydowskich, przyczem podnieść 
należy, żr i  w; jątkiem jednego — jednego! — do 
mu nie odmówiono nigdzie zakuipna wspomnianych 
nalepek.

Bawił tu niedawno p. Wiesemfeld, delegat Centrali 
Ż. F. N. w  Krakowie, który starał sdę postawić pra- I 
cę Komisji Keren Kajemeth na odpowiedniej wyży­
nie. P rzy  sposobności przypominamy komu należy, 
de mimo up mndeń wietokrotnych puszek Funduszu ? 
Narodowego w  mieście pra-wde, że nie widać, a pro- ; 
Śiby wielu rodzin, by w ich mieszkaniach umieszczo­
no „niebieską ipiuszkę“ pozostają —  jak dotąd — 
beotfuiteOzne. Przypuszczamy, że stan ten dzięki 
taj notatce zmiena się z korzyścią dla sjonistycznych 
[Wpływów Keren Kajemeth.

Komitet ,Uzry“ ostataw przystąpił — po dłuższej 
przerwie dio żywszej pracy. Odbyto sdę posiedzenie. 
Ha którem po szczegółowym referacie Członka C.en- 
IrtfeMgo Komitetu „E zry" we Lwow ie p. J. Teitel- 
btnana uchwalono przystąpić do pracy na szerszej 
p latformie.

się dóWfodtjettnly ma się odbyć w najbliższym 
czasie 'Walne Zgromadzenie członków stowarzyszę- 
fefia Stojącego pod sumiennem przewodnictwem p. 
Btamptenu Nie od rzeczy byłoby pamyśleć o przy- 

z  racji wyLoru wydziału do pracy kół 
4ńW> _ytib które obecnie są niewykorzystane dla 
p .  ■ sjaDistycznej.

Z  drug *ii jednak strony musimy wytknąć tutej- 
h n j narodowo uświadomionej młodzieży, że tak ma­
ło  korzysta z doborowej bibljoteki Stowarzyszenia, 
■cSąCef; do póihora tysiąca książek i przyazynia się 
■wą obojętnością karygodną do podkopania rozwo- 

>  m  t u  ważnej p l,cówki kultuT.łno- oświatowej
gPraed kilku dniami wygłosił p. S. Friedlmann re­

ferat e niektó. yćh zagadnieniach sjon. bieżącej 
tęŁ*4Ł Referat zgromadził dość liczną publiczność.

Z  azwpBdem podnieść należy zapobiegliwą dzia­
łalność Magistratu w dziedzinie rozbudowy miasta.

Przypuszczamy, że i w  przyszłości nie poskąpi 
cLado&dw ulicóm, zamiBs ia łym  przez ludność ży- 
Jtmiitką.

' i i tata
K TO  W IT  i  CHĘTNIEJ WOJSKO PO LSKIE : 

BYD OZY PO ZN AN C ZYK ? W  „Pofcce Zbrojnej" 
CBytłJn.31 w artykule p t „V-ty raid samochodowy", co 
Dk iępuje: „Zaraz Za Wrześnią, dokąd przybyliśmy 
a gj 10, kończyło się Poznańskie i  „zaczynała się 
rnura nasza dobra kochana Kongresówka, gdzie 
na* już w  Surzałkowie mile i s} mpatycznie witano. 
Zdś w Koninie i  Kole, to naprawdę woleliśmy „na- 
cn cłl pejsatych ubywateljów", lórzy na nas wy­
krzywiali w  szOzerym uśmiechu swoje Zakrzywione 
nosy, nóż zimnych i wyrachowanych rodaków z 
Pomorza i Poznańskiego. Zawsze w  tamtych stro- 
Bach uważają nas jeszcze za intruzów i różnych . 
^galłojaków z  Kongresowy" zawsze dumna wyż- 
BZ0ŚĆ i  pewność zarozsumiała Poznańczyka czy Po- 
rrOmanina nie pozwala na cieplejszy objaw do tego 
Wszystkiego Co „są pierona" nie pochodzi z Wielko- 
, polski". __________________________________________ __

ZE ŚWIATA.
D W A  N O W K . P IE R W IA STK I CHEMICZNE. 

N a posiedzeniu niemieckiego towarzystwa 
chemików w Berlinie, dr. Noddak i panna 
Tackę przedstawili referat o wykryciu przez 
nich dwóch nowych, pierwiastków, które na- 
awaH „mazarjum** i „rhenjum" odpowiadają­
cych miejscom 43 i 75 w tablicy pierwiastków. 
Ważność tego odkrycia podnosi się przez to, 
4o są to pierwsze z nieznanych jeszcze pier­
wiastków numerowanych liczbami nieparzyste- 
ml, a są one rzadsze i 1rudniejst:e do w y­
krycia od pi itPinMków, r ■cerowanych licz­
bami par7vstomi, które a już wszystkie

n z m n a  o o s p o D A B c n  

Skutki zatamowania eksportu.
Pertraktacje cloWe z Niemcami zawieszono na dwa 

miesiące z powodu w akacyj! Górnikom, hutnikom, 
robotnikom rolnym trzeba dać jeść. pracę, a tu 
wszelki prawie ek»porl został Zamknięty. Nie Wy­
wozi się węgla, żelaza, drzewa, jaj, nafty i td. Wkrót 
Ce rozpacznie się sezon wy Wozu jarzyn strączko­
wych, które dotychczas szły w przeważnej części do 
Nie miec, gdzie je obecnie wyślemy?

Solidni dotychczas kupcy muszą pozwalać obec­
nie na protestowanie Lm weksli. Spiecjalnie dzieje 
się to już w branży drzewnej, jajCzarSikiej i rozpo­
wszechni się wkrótce j«szcze bardziej gdy pocią­
gnie za sobą cały szereg innych branż eksporto­
wych. Niemożność eksportu jaj i d« zewa staje się 
powoli dla całego szeregu eksporterów klęską ruj­
nującą, wkrótce przybędą eksporterzy jarzyn strącz 
kowych, których wywozi się rocznie około 100 ty­
sięcy ton do Niemiec. Nie mówię o eksporcie zboża. 
Tu jest niemożność eksportu do Niemiec poniekąd 
naszym ratunkiem. Inaczej płacilibyśmy już diziś za 
kilo chleba 60 groszy. Stanie się to jednak mimo 
to, gdyż rząd ma wkrótce już zaprowadzić elo przy­
wozowe na mąkę we wysokości 8 z! od Kkl kg. 
Wówczas najlepsze nawet żniwa nam nie pomogą, 
gdyż młynarze nie zawahają się skorzystać skwa­
pliwie z nadarzającej się im sposobności i o te wła­
śnie 8 zł podwyższą Ceny mąki ponad ceny świa­
towe. Jeżeli jeszcze uda się, w co wątpić nie należy 
skartelować nareszcie huty górnośląski- z dąbrowie 
Ckiemi i żelazo również podrożeje, to wówczas nie 
ulega wątpliwości, że przy deożyźnie węgla, chleba 
i cuikru także i robotnA. będzie musiał być dro­
gim. A  te wszystkie Czynniki przyczynią się walnie 
ku temu, aDy nasz przemysł przeróbczy żelazny 
stał się absolutnie niekonkurencyjnym i to nietylko 
na rynkach zagranienzyoh, ale nawet na terenie 
własnego Państwa.

Do tęgo doprowadzi niechybnie obecny kurs go­
spodarczy. A  jaki będzie koniec? Inż. J. R.

HkNDEL
K O D Y F IK A C JA  CEŁ W YW O ZO W YCH  W  naj­

bliższym czasie ukaże się rozporządzenie Ministra 
Skarbu w porozumieniu z Ministrem Przemysłu i 
Handlu, które skodyfikuje ogłoszone dotychczas (da 
Wywozowe.

. . ! ■ ■ ■  KO M U NIKACJA

P R Z E S Y ŁK I POCZTOW E PO Z. SOW IECKICH 
R E PU B LIK . Zarząd puCzl Z. Sow. Republik za­
wiadomił na drodze dyplomatycznej generalną Dy­
rekcję P o « t  i Telegrafów w  Warszawie, iż do So­
wietów przepuszczane będą handlowe przesyłki po­
cztowe tylko Z próbkami towaru i modelami, nie po­
siadającymi wartości handlowej. Frzesyłki nieodipo- 
wiadające tym warunkom będą przez pocztowe u- 
rzędj Sowieckie zwracane dio nadawcy.

S T A T Y S T Y K A  RUCHU KOLEJOWEGO W  PO L 
SCE. Statystyka ruchu kolejowego w Polsce za 10

Po śmierci Bryana
Nowy Jork 28. 7. PAT. Prezydent tioolidge 

zarządził oficjalnie, by wszystkie budynki pu 
Lliczne w Waszyngtonie we czwartek, w  dniu 
pogrzebu Bryena opatrzone były tlagami spu- 
szczonemi do połowy masztu. Pogrzeb Bryena 
odbędzie się na cmentarzu narodowym, ponie­
waż Bryan był pułkownikiem w wojnie hisz- 
pańsko-angielskiej. Pogrzeb odbędzie się za­
tem z honorami wojskowemi. Bryan sam ży­
czył sobie pogrzebu skromnego.

Nowy Jork. PAT. 28. 7. Rada miasta Day­
ton wezwała ludność, by na znak żałoby zgo­
nu Bryana zamknęła sklepy.

M ii M a  iii tUaia (tliiii
Wiedeń, 28. 7 PA T . ..Neues Wiener Journar do­

nosi Z Nowego Jorku: Waszyngtoński najwyższy 
trybunał odrzucił Odwołanie prokuratora wprocesie 
anlyewolucyjnym, który się odbył w  Dayton. Od­
rzucenie uzasadn ia  tern, że teorja Darwina nie sta­
nowi obrazy biblijnej.

Statystyka Wiednia
Wiedeń, 28 7 P A T  Opraoownc.p spisu ludności 

miasta Wiednia w dniu 7 marca 1023 r zostało 
ukończone. Wedle tych rezultatów liczył Wiedeń w 
owym dniu 1,863.780 mieszkańców, z tego cudzo- 
aienjców było 233.184. Więcej niż połowa cudzo,-
ziełńców była obywatelami Czechosłowacji, miano­
wicie 119.593 Obywateli polskich w Wiedniu było

miesięcy roku 1924 od marto do grudnid wykazuj# 
przewóz w ogólnej ilości 41,428,526 ton towaru. 2  
tego i rzypada na węgiel 49,7 proc., materjały d, -w. 
wne 8,4 proc. buraki cukrowe 3,5 pa ot., drzewo O* 
pałowe 3,2 proc., żelazo i stał 29 proc., wyroby ą 
żelaza i stali 1 proc., produkty naftowe 2,8 phOC.* 
zboża i rośliny strączkowe 3.1 proc., mąkę < L*azq 
1,3 proc. Przewóz wewnętrzny stanowił 59,3 pnet, 
Ogólne{V> przewozu, ek:,port zagranicę 31,7 pcoC. 
import 38 proc. oraz tranzyt 5,2 proc

E INANSH
AM E R YK A Ń S K A  PO ŻYC ZK A  D L A  CZECHO­

SŁOW ACJI. „Tageblatt" donosi z  Pragi, że Czet
chosłowacja uzyskała w Ameryce 50 miijonów do­
larów pożyczki. Część tej pożyczki ma być Ufyt# 
na Cele żywnościowe pozostała zaś część ma pó js ł 
na powiększenie obi ;gu pieniężnego.

W  SPR A W IE  ROZPORZ RDZENIA O LICHW  IB  
P IEN IĘŻN EJ. Moc obowi ązująca \ ozporządae m# 
Prezydenta Rzpltej z dnia 29 czerwca 1924 roku do­
tyczącego lichwy pieniężnej zOatała przedłużona dc* 
dnia 1. tipca 1926 r. nu mocy ustawy z  dnia 1 lipca 
b. •

?  « ł i e * d y -
— GTELDA K R A K O W SK A  z 28 hw. r\V nawłsJ

Sie kursy z 27 hm.) Zieleniewski 11, Górką 12.25.

tfld cP a  w a m *  w t i i *  *  Htnla 98  b . m , CBAT.\
Cyfry w złotych Pol»rv Stanów Z’edn. trranz. 5 T 7
bony z ło te  rofyczkn złota 71‘50 millonówka ——
t otrezlra dolarowa 67-7S

Czeki' Fel pi a tram. 24*09. Po^ndya tran*. "08*70 
londyn tr n. 25 ?-=i. Nowv tork traur 577*- Parrt. 
iranz. 2466, Praca franz 15*41, Szwaicarya tranz. 100*93 
Wiedeń tranz. 73*47. Wiochy tranz. Ifll3 .

r a r n iw ik *  z d * i*  98 ►. w . tPATt 
6 l r * e ,  Cyfry w złotych. Pank Małonol-kl Krzków 6*27. 
Park Fr7#crmyfly T wów 0*25. FaukZw Sp. Zar. Pr.ywrii 
7*.’ 0 F"ls f*4F>. Wild 2*10. Culrer Warszawa 2*4® Ce- 
pielski C*87. Ursus 1*18. Parowozy 0*43, Zawiercie 9*85 
żeg lu ft 0*17. Pois-ka nafta 0*48. : iłi t Światło 0*26
Ci-mhdów 0,-4f'. Sbachowice 2*0o. Pocisk 1*15. Ziała* 
niewski 10 75. Żyrardów 7*40, Chód Md w 3*26.

Cr«Tda wle«f«*alta x tfnła T8 b. m . (PAT. 
B fW l ł ” . Amsteidam 28490. 7 -przeb i Belgrad 12«9 
Berlin lGS^l, Pruksoia 3?76. Budapeszt 8957, Bukareszt 
360, Chrystania 1 DO. Kopenhaga 166l 0. Londrn "446. 
Madryt 1C2?0, A'edyolan 2582. Nowy Jork 7698'’, Paryż 
3361, Praga 2102, Soflj 512. Sztokholm l '0  'o Warszawa 
13896-13446, Zurych 13770, Dolagy 701*7 k Belgijakio 
3. 75 bułgarsk e 50S—, duńskie DStO mirk ntemiecuie 

68 0, angielskie 84J7, francuskie :J317, hołenaersjoa. 
•h 90. włoskie 2C8r, jugosłowiańskie 1 i51, norweskie 
1;V20 polskie I33ŁO. rumuńskie H39. szwedzkie IBP — 
szwajcarskie 137to hiszpańskie lO lta czeskie 2100, 
węgierskie t>96ó tureckie 37200.

4 i c y e :  Zieleniewski 139, Silesja — * f.n to  210 
Cal. Karpaty 12#‘ Galicya 1010, Siersza S<* Bank, 
Małopolski —— Bank hipot. *—, Tepege *——

P a p ie r y  lo k a c y jn a . Ausfr. renta kor. 2*3. renta 
ulowa 2*7, losy tureckie 4*lo*—, Bodenkiedlt -06*— 
austr zakł. kred. 183 6 , koleje austr. 403*.

Rumunów 10.414, juguslowian 9.357, W łochów 
4 212. Z pośród przynależnych do państwa czecho­
słowackiego zdeklarowało narodowość czechoslowa 
cką tylko 27 proc., narodowość polską 3.856 osob.

Wojna w Marokka
Londyn, 28. 7 PA T . „Daily Ekspress" douośi 

z Tangeru, że Riieni mają podobno zamiar rozpo­
cząć wielką ofensywę przeciwko Hiszpan jm.

Anglja broni Suezu
Londyn, 28. 7. PAT. „Daiły Express“ Jono-1 

si, że gabinet angielski puwział ważne decy­
zje w sprawie obrony kanału sueskiego, oraz 
przyjął wnioski sprawozdania Kumiietu obro 
ny imperjum, dotyczące angielskiej polityki 
wojskowej w Egipcie. Sprawozdanie to zakca 
utrzymanie dostatecznie wielkiej ilości wojsk 
angielskich na brzegach kauału. Stan liczeb­
ny wojsk nagblskich, znajdujących się obec­
nie w Kairze, nie bedzie zredukowany ze 
względu na potrzebę obrony kanału przeciw 
ko ewentualnym atakom, pochodzącym z we­
wnątrz kraju.

Strejk w K ie m a ech
Berlin. 28. 7. PAT. Wedle doniesień 

liczba strejkujących górników nietttiećkićŁ' 
wynosi 74.000. Po zdeklarowaniu solidarności 
przez Niemiecki i Chrześcijański związek m« 
talowców, robotnicy metalowcy równieś przy

i ’ * i - *' .* - A — ̂ i -*» *R»-
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Proces Jegera i tow.
O okoAatnie  za strony 2.

0  nagrodę dla Mykytyna
'AVw. B r Ł :  Pan zezn ił że wypłacał Mykytynowi 

800 Złotym i  obiecywał' mu pomoc państwa przed 
U&paśGisrr' tororystów, oraz że da mu pan lewy 
paszport. Gzy Wiadomo panu, że na terenie lwow­
skiego sądu apelacyjnego jest to zabronione?

Obr. Di L * dau: Owszem jest praktykowane! 
&<Lw. Dr H Powiedział pan, że Mykytyn jest źró 

^Tptti pańskich wiadomości, iż policja lwowska nic;
ichce się ta sprawa za ją ć .

Św.: On nie mówił o policji, tylko o kom. Kaj-

dame.
kdw. Dr H.: G z v  to źródło (sc-il. Mykytyn) panu 

iwy starczało?
i  P lle W ,: Uchyla® to pytanie.
: iW dalszym ciągu podinsp. Piątkiewicz tłumaczy 
HlaCżegO uważał że śledztwa w sprawie Steigera i 
Mykytyna me może prowadzić policja kryminalna 
która nie powoda odpowiednich wiadomości, lecz 
policja polityczna.

Do niczego
F Adw . Dr H.; Wymienił pan tu dwóch panów, 
którzy czynił, uwagi co do lwowskiej policji. Je­
dnym z nich był, zdaje się p. Twardo, Kiedy, gdzie 
i komu parł ten pow iedzial, że lwowska policja
jest do niczego?

4w.: Sprawa ta była poruszana na konferencji 
w ministerstwie, a następnie w  aaporcie do min. 
Huebnera. Że policja lwowska jest do niczego, tego 
oie .powiedział6111 -

A d ». L r H, Gzy Pilecki i Twardo brali udział
W tej konferencji W ministerstwie?

Św.: Przedstawili oni rezultat swych dochodzeń. 
Adw. Dr Ł -  Czy od nich. czy ubocznie dowiedział 

uę pan crwych szczegółów
■ Św.: W  każdym rizie u źródła. Rzecz była poru- 
izana w ministerstwie i być może, że w raporcie 
Łomisji śWeczej <io ministra.

Różne koncepcje
'Aslw. Dr H.: Wspominał pan o t. zw. postron­

nych v.płvwach, które uważane były za tło zuJTUohu. 
Chodzi o- to, czy źródło było jedno, czy też dwa 
fródła?

Św.: To bvła moja koncepcja na podstawie zna­
jomości stosunków.
> Adw, Dr H.; Czy to była pańska koncepcja czy 
SSłpJ*i się. z iiią gdzieś spotkał?

ŚW.: Sam byłem tego zdania a także spotl atem 
z ljfc W W arszaw ie gdzie urzędnicy min. spraw 

,-c-wn. wyrażali to zdanie. • .
Adw. Di H.: N * przykład z czyich ust. słyszał pan

J  K m ?
Św .' M ów ił to także p. M arjan  Swolken, Szel po ­

lic j i  k rym ina lne j na całe  państwo.
Adw. Di H.: Czy świadek był zwolennikiem kon­

cepcji ukraińsko-politycznej?
Św.: Nie mogę stwierdzić, czy tej, czy komuni­

stycznej. Inne nie były trane Pod uwagę dla braku 
motywów

Obr. Dr Landau: T W5 e ^ z ił  pan że w kolach po­
licji politycznej prZvjmowar,u dwie koncepcje: 
UkraińSko-nacjonalistyczną i kormmistycznio-terory- 
•tyczną O trzeciej koncepcji w tych kołach nie mó­
wiono, jako nieaktualnej.

Św.: Tej trzeciej nie traktowano jako realnej
M' sprawie Steigera, bo nie było motywów.

Mowa obrońcy Głuszkiewicza
Ponieważ przewodniczący uchylił w  ostatnich 

dniach cały szereg pytań do świadlka Piatkiewicza, 
które nnały stwierdzić tok śledztwa i ijego niepra­
widłowości, Zabiel a gjos obron Ca I>r Gluszklewlcz, 
który w dłuższym wyw i«lzdę zaznacza, że w  spra­
wie Steigera 'Wyłoniły' się dwie koncepcje: 1 ) że
sprawcą _  machu jest Steigcr, 2) że wykonał za­
mach kto inny i sprawcy należy szukać w innych 
kołach -tOoOwnje <£> motywów', jakie wynikają ze 
Stanowiska poLtycznegu związków. A le do pierwszej 
koncepcji przyo-epil* się wedle teorji Darwina, zna 
Bej t  głośnego procesu w Ameryce, jeszcze pe­
wien ogc*iek, obejmujący oskarżonych w obecnym 
procesie. W  celu odwrócenia uwagi a zarazem śledź 
twa od osab1 Steigera oskarżeni Jaeger i tow. do­
puścić Się m idi niezliczonych zbrodni. Tak przy-
tajurniej w yesrtać n w o i* było na łarna* h pewnego 
organa pr&^wcfęo. Niema w  tem nic zicg(o, bo 
«n  :aa aa to są gazety aby iwtirj ty koncepcje. Co- 
a a wda Inaczej <fc»eje się w tej mierze u nas a ina- 
trej zagranicą. Jedną z  tai 'd i konęepcvj potwier- 
toooycfa także przez akt oskarżenia, jest own przy­
lepka, 9  której a sponlniałem. Ta koncepcja by-

gwiazdą prarwodnią pewnych organów policji. A le  
i w  tem niema nic złego. Policji wolno stwarzać pew 
ne koncepcje clioc 7. drugiej strony zadaniom poli­
cji jest dochodzić prawdziwości koncepoji j dopiero 
wtedy stwarzać warunki dla wyświetlenia prawdy 
w sądzie. O tych dwóch koncepcjach mówili nie 
tylko oskarżeni ale świadkowie, wśród których byli 
dwaj posłowie, oraz insp. Piątkiewicz. Nie na tem 
koniec. Z ust świadka Piątkiewioza padły słowa, 
których nikt nie zatrze w  naszej sprawie, oto żc 
z tą koncepcją świadek spotkał się w śledztwie są- 
(Inwem To wypowiedzenie się świadka, że za pe­
wną część zeznań złożonych w  śledztwie w charak­
terze świadka nic bierze odpowiedzialności, uważa 
obrona za rzecz bardzo ważną. &yM Piątkiewicz nic 
był zwolennikiem tej koncepcji jaka się ujawniła 
W sądzie śledczym a nawet zwalczał ją i dlatego też 
słuchany był raczej jako obw iniony. Obrona idzie 
w tym kierunku że Całe śledztwo toczyło się po je­
dnej linji i koncepcji. Nie potrzebuję przypominać 
słów wypowiedzianych w sądizie śledczym do osk 
Dwornickiego: „Tatuńciu, ralujtia siia"

W  dalszym ciągu mówca wnosi o ponowne prze­
słuchanie wszystkich Obkarżonych, nadto o ponow­
ne przesłuchanie świadków pos. Rozmarina i Som- 
mersteina oraz insp. PiątkiewiCza na fakt że sędzia 
śledczy i protokolant Piotrowski przedstawiając 
tymże stan sprawy, czynią przy tem swe uwagi i 
zdradzając swoje z góry pow/ięte zdanie. Jeżeli 
przewodniczący trybunału uchyla pytanie, posta­
wione przez sędziego w śledztwie, a uchyla jako 
niestosowne, to widać, Że pytanie to istotnie było 
niestosowne. Powstaje więc słuszne podejrzenie, że 
takich pytań było więcej, a gdzie są niestosowne 
pytania także Są niestosowne odpowiedzi i  całe 
śledztwo jest chybione.

Odrzucenie wniosku i - grzywna
Trybunał udaje się na naradę poczem przewodni­

czący ogłasza uchwałę 1 rybunału, zatwierdzającą 
stunowlsko prZewodnlczuCegu, niedopuSzcZające do

Postawionych Pytań Nadto Trybunał postanowił na 
łpżyć na obr. Dr Głuszkiewicza grzywnę w wy sok e- 
ś< i Idu złotych za naruszenie należnego sąd ow i uSzł 
nowanda.

Rutka i Piotrowski dopuszczeni
Następnie przewodniczący ogło: ił uchwalę Tiry. 

banału w sprawie wniosku stron Co do dopuszcze­
nia światli,ów. Tak więc Trybunał na Wniosek pro­
kuratora zgodził się na powołanie w clumikterze 
świadków sędziego Rutki i protokolantów Piotrow­
skiego i Flaszki. Nadto Trybunał powołał w  cha­
rakterze znawców pisma Nowickiego i Walczaka, 
tych samych, którzy badali pismo or.onin ów w śledź 
twie.

Prokurator zastrzegł sobie wniesienie zażalenia 
nieważności z powodu odrzucenia wniosku jego W 
Sprawie odczytania listu niejakiego Jaworskiego, 
przebywającego w więzieniu we Wronkach, stwier­
dzającego, że Mykytyn jakoby nie był nigdy komu­
nistą.

Przesłuchano następnie świadka LotocLego, ro­
botnika zeznającego ba io  niein eligentnie, które­
go zeznania nie wniosły do sprawy nic Ciekawego.

Nowy anonim!
Następnie przewodniczący ogłasza, iż otTzj mat 

w dniu dzisiejszym nowy anonim, który nadszedł 
na jego adres. Kartka pisana jest po ukraińsku, pie­
częci pocztowej przewodniczący nie zdołał odcyfro- 
Wać. W  kartce tej anonimowy autor zawiadamia, że 
on to w przeddzień zamachu Wysłał do policji prze­
myskiej anonimowy list i prosi o porównanie pi­
sma obu yćh kartek, Celem przekonania się, że auto 
rfcn ich nie jest Mykytyn. (Jak wiadomo akt oskar­
żenia zarzuca Myky tyJlowi autorstwo wszystkich 
anonimów), Kartka kończy się słowami: „PoaiajCie 
Rusina przed wyjazdom dio M o ;.. wy“

Przesłuchano jeszcze kilku dalszych świadków, 
poczem rozprawę odroczono do jat "a. ,

Nile i r a p  im a li in n i )  h t t i
Pociąg pospieszny, któremu groziło wjechanie w ulice, zderzył sle

z lokomotywę. *
(Telegram własny „Nowego Dziennika 1 ’

Paryż. 28. 7. (K ) Wczoraj późną nocą za­
szedł na dworcu wschodnim w  Paryżu wypa 
dek, który tylko zbiegiem okoliczności nie 
przybrał rozmiarów masowej tragedji. Oto 
pociąg pośpieszny idący z Bazylei zderzył się 
tuż przed dworcem z luźną lokomotywą. 
Wskutek zderzenia 3 pierwsze wagony pocią 
gu pośpiesznego zostały rozbite. Jedna osoba 
zabita, 4 ciężko ranne, dwadzieścia kilka lżej.

Jak się w toku śledztwa okazało, hamulec 
maszyny pociągu pośpiesznego odmówił po­

słuszeństwa i choć maszynista zauważył r  'da­
leka biegnącą lokomotywę, nie zdołał jednak' 
maszyny zatrzymać. Gdyby więc nie nastąpiło 
zderzenie się pociągu z lokomotyw?, pociąg 
pędziłby dalej z uszkodzonym hamulcem na 
ślepy tor, na którym zazwyczaj staje. Ponie­
waż nie możnaby go było zatrzymać, pociąg 
niewątpliwie wjechałby literalnie w  ulicę, co 
spowodowałoby katastrofę, nicdającą się wyra 
zić w  słowach. - . ' ,

Kronika telegraficzna
Paryż. 28. 7. PAT. Według informacji . Pe­

tit Parisien“ poglądy rządu francuskiego i an­
gielskiego na odpowiedź niemiecka w  sprawie 
gwarancyjnego paktu doznały już zupełnego 
zbliżenia, zwłaszcza w odniesieniu do sprawy 
wstąpienia Rzeszy do Ligi Narodów, sialutu 
zdemomlizowanej strefy nadreńshiej, oraz za 
sad umowy arbistrażowej pomiędzy Francją, 
a Niemcami; natomiast różnią się jeszcze po 
między sobą poglądy Londynu i Paryża, na 
sprawę gwarantowania przez F rancję umów ar 
bitrażowych pomiędzy Niemcami a Polską i 
Czechosłowacją.

Paryż. 28. 7. PAT  Jak donoszą z Tangeru 
w  Mezuanie odbyła się narada wodzów szcze 
pów Dżebala i Anzeras. Narada ta stoi podob 
no w związku z zamiarami Abd-el-Krhna po 
łączenia szczepów tubylczych zachodniej stre 
fy hiszpańskiej z Riffenami, w  celu zaprowa­
dzenia wspólnej generalnej ofenzvwv na od­
cinku Uczanu. równocześnie z ofenzywą na 
międzynarodową strefę Tangeru.

Londyn- 28- 7 P A T  We|dle doniesień „West Mini­
ster GaZctte" r. Nowego Jorku, przyjmie prezydent 
Coolidge w ciągu tego tygodnia ambasadora amery­
kańskiego w Brukseli Williama Philipsa, który 
jak przypuszczają będzie obserwatorem amerykań­
skim na brukselskiej konferencji w sprawie paktu 
gwarancyjnego. „ , ^   ̂ ,

Paryż, 28. 7 PA T . Wedle doniesień .(New Jork 
Heralda" oświadczają w otoczeniu prezydenta Coo- 
lidgea że rząd amerykański interesuje się konferen­
cją, która ma się odbyć wkrótce w Brukseli w spra 
wie paktu gwarancyjnego i wyśle nieoficjalnego ob­
serwatora, celem udziału w obradach konferencji.

Londyn, 28. -7 PA T . Jak się dowiaduje „Daily 
Ekspress* król Faisul na skutek złegi Stanu zdro­
wia ma przybyć do Londynu, w Celu zasiągnięcia 
porady u znakomitych lekarzy londyńskich. Ewen­
tualnie król Faisul zaraz po przybyciu do Londynu 
podlda się operacji.

Lw ów . (Tel. vrł.) Jak Wam już doniosłem, od­
wiedzili obrońcy Jacgera, Kornliabera i tow Stani­
sława Steigera w celi więziennej- Steiger sprawia 
wrażenie ba/rdzo przygnębionego. Ou-zymuje on pi­
sma i czyta je bnrdpo uważnie i * wielkiem zainte­
resowaniem. Największe wrażenie sprawił na nim 
fakt — na który uskarżają się oskarieui uOyuaiele 
Iwol,VsCy i—  że protokoły, spisane przez sędziego 
śledczego Rutkę i dra Piotrowskiego nie są zgodne 
z rzeczywistością.

Steiger wyraził obawę, że również jego proto*oły 
są nieścisłe, gdvż — jak wiadomo — ten sam sąd-ńa 
śledczy prowadzi dochodzenie również w jego tłpra 
wie. Wkońcu Steiger wyraził życzenie, aby proCea 
jego odbył się jaknajprędznj.

Celem uniknięcia przerw.v w wysyłce na­
szego pisma prosimv o nnlychmiastowe odno. 
wicnie prenumeraty za mie>.\ sierpień.
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b iu r o w e  j
i « T | p o H a r i “  patent, jedyny, 

n ioiąwodny i niezbędny środek 
do czyszczenia czcionek ma­
szyn do pisania i pieczątek. 
Próbna s it, z ł 3. 

i , T y p o l u » “  patent, cbwytacz 
pyta, uniemoilivr1*jący zanie­
czyszczenie maszyny odpad­
kami przy radyrowanin. Prób­
na azt. z2 8.

„ T y p c i-C l ip p * *  umożliwiający 
wprowadzenie w iększej ilości 
kopii do maszyn równomiernie. 
Próbna s it  żit 1.26 (patent). 

„ P I c k « P o c k M mała kieszon­
kowa kasa kontrolna, niezbęd­
na dis każdego (patent). Prób­
na sztuka wraz z mionem blo­
ków z ł 6.
Próbne sztuki w ysyła  się za 
nadesłaniem kwoty ozsklem 
PK O . 400.27a 

W yłąozny zastępca na Polskę: 
M fe k s y m llfa n  M fln tz  

Kraków, Bo nero wska U . TeL 1126 
Odaprzedawey poszukiwani.

PRZEW ODNIK HANDLOW Y.
FORTEPIANY 

PIANINA 
FISHARMONIE

Skład

K ra k ó w  
S za w s k a S . T e l.  43S5

Sprzedał aa raty do 10 miesięcy. 
W ybór olbrzymi

Rozkład lazdy 
pociągów otokowych

ważny ««f 5 czerwca 1S25 r.
0 4 . id x KnJunrj 

d o
a I Go- I

I dżina I
F r a y ja ld  do  L r . l t o w .  | Go­

dzina

A a n i t w y  Z. (aezon) 
Wiednia
L w o w a  (Bokareaatu) 
Z a k o p an o  g o  
N .  h p a a  p. Tar n 6 .  
K ryn icy  (aezoaj 
W.poiolni. (aazon) 
FMaewia-Kaiowfo 
L w o w a  

.  tfoL  do K  Bąoaa) 
■^Watowi* Ł

Ptettąwjg
Zakopansgo

p. Sksw icę 
iw a -P ła «sow a

M. S ą u t  y io  Sucha
E o c a y r z e w a  z  Grzogórz. 
'Po znan i* SL p . Katow ice 
iZyw ss

“  ie*a y. Tarnów

Wlettoakl

iXstolHS
Zake N. Sącza
‘K ocm yrzow a  
Wiedttki

. Błot w lny Brzeska 
(w aeoety)

W w f t s w y  Z .
> O ów lętim ia  o. Skawinę 

Piotrowie 
H k p i l f l i  
Poesayó ta

(Psi. do K. Bączs) 
Tnóbłai
Kieł winy- B n cck t 
(sedzlOBaie prócz sebót) 
Katowic (Berlina) 
Wiednia z Bielska posp. 
Bielska (Cieszyaa)

Kaftowte 
Warszawy 
Bochni
'Warszawy Z.
Moweye Sącza 
Rozwadowa 
W M i
Kecmyrzowa s Grzegórz. 
Litowa
Bielaka-C ieszy na 
Lodzi
yoanasln p. Katowice 
Krynicy i K. Sącza 
Lwewa 
Zakopanego
W arszawy

e*so 
0*50 
2*2< 
2-33 
2*5< 
2-5S 
4 10 
4 .1 0  
6*33

700 
712 
7*30 
7 30
no
*•20
8-46
<10
8*20

1006
10-20
1106
1106
11*46
13*13
l iS L
J8‘8G
m o
21-60
14C0

14*10
1410
1420
14-3C
16-26

16*16 10 26

16*56 
17 66
1766
l* * « l
19-18 
i* - i6  
18-20 
1830 
19SC
20-05 
20*10 
20*08 
80-60 21 16 
2146 
22*20 
2226 
23-20 
26*86 
2365

L w o w a
Piotrowic
Wloctnla
W a r s z a w y  (sezon)
L od ii
Krynicy przez Tarnów 
Zskopancge 
P o sn on la  
W a rsz a w y
Słolw iay-Brzeska 
Lwa w a
N. Sącza p. Chabówkę
Kocmyrzowa- Grzegói zki
Dziadzie
W ieliczki
Rozwadowa
Oświęcim ia p. Skawinę 
W arszawy 

v ia  Radem-Dęblin 
Niepołomic 
Katcw ic 
Piotrowie 
Lwowa 
G dońaka  
Cieszyna 
W iednia 
W leilszki 
Kocmyrzowa 
K a t o w i c  (Berlina) 
Lwowa 
Zakopanego 
Skawiny 
P iotrow ie 
Tarncwa-Krynisy 
Katowie
L w o w a  (Bakaresztu) 
W arszawy 
Niepołom ic 
Lwowa 
W ieiiezki 
Koom yrzewa 

do Grzegórzek 
Pietrowic
N. Sąoia p. Chabówkę
Poznania przez Katowice
Przemyśla
Z a k o p a n e g o
Katow ic
L w o w a
Żywca
W a r a z a w y  
Z a k o p a n e g o  fsezón) 
K r y n i c y  (sezon)

0*22
1*48
1*48
2*08
6 0G 
630 
6 40  
3*58 
615 
6 iC 
6.43 
ceo
6 65 
720
7 22 
7-40
7-47
8-16

815 
fc-30 
8-15 
846 

10*03 
10-40 
1S-40 
12 20 
1280 
12*50 
13.40 
16 05
15 05 
1615
16 46 
1(5(5 
1615 
lf/43
17 00
17-25
18-45 
18-00

19-16 
20 20 
20 37 
2060 
21*00 
2210 
21*48 
22 60 
23*05 
23*20 
23-47

U W A G A  i W yrazy, wydrukowane tłustym dra kłem  
oznaczają pociągi pospieszne.
Z . oznScza odjazd z dworca Zachodniego. 
Prsy pociągach korsujątych w czasie od 5 
óaeiwoa do 30 września aedano W nawiasie

E
C ra c o v ia  Sp. transpor­

towa Biuro spedycyjne 
ul. Grodzka HO. Teł. 4078.

Banisnk!) biadająca Jeżykiem 
i uUfLUP.U bebrajakim przy go
wujc z hebrajskiego do gimna­
zjum żydowskiego w Krakowie. 
Bliższych informacji »Chaluc‘ , 
Stradom 15. pod „hebraistkie*.

y/ft7hj dziecięce .Brenabor* na 
n U i l l  raty sprzedaje najtaniej 
skład mebli WetsteJna, Kraków, 
M ały Rynek L  1485

Wózki dziecince apletach *ra-
tałnych poleca Botwin, Kraków 
Florjańaka *0

Bnonł handlowy, miejscowy, po 
nyCIH szuklwany dla sprzedaży 
pokupnege artykułu, za prowizją
Zgłoszenie osobiste m iędzy 6—7 
wiesz, ul Dunajewskiego 8, II p. 
drzw i Nr. 34.

D(l< łllb n io  si*  ™ ieszlianiat skła 
rUsLUnllJe dającego się z pokoju
i kuchni za odstępnem lub w y­
sokim czynszem płatnym z góry 
Dzielnica obojętna. Zgłoszenia 
ped „W * do Adm. Now. Dx.

Cskln lustra, ramy — poleca i 
iHMU, wykenuje Herman Korn 
bauser, Kraków, Starowiślna 22

Ra gimnazjum w Konreeówce 
UB poszukuje sie D YR EKTO RA 
z pełnemi kw alifikacjam i Zg ło ­
szenia .Chuwen* Skawina.

PaDDt 00 ik lip n
kańskX Grodzka 
i św ięta łyd o

przyjm ie Ba­
zar Am ery- 

68. W  aoboty 
akie etwarte.

Lokal frontowy
przy ulicy DletlewsfcleJ

zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia pod „A. B .‘ 
do Admin. N. Dziennika.

P o s z u k u j ą
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „M IESZKANIE 3" 
do Administracji N. Dziennika.

Kupią
W  Krynicy parcelę budowlaną, willę lub 
pensjonat w  pobliżu łazienek. Oferty z do- 
kładnemi warunkami pod „F. K .“ do Admi­

nistracji Now. Dz.

Proszki dla dorosłych

u t u w a ię  BÓ L G Ł C W Y
W yrób. Lab. Chem. farm. Ap. K O W A LSK I

DÓ HESRAiSTOW
Donosimy niniejszem, że z dniem 15 sierpnia b. r. 

zacznie w Krakowie wychodzić tygodnik hebrajski

n j n a e ?
poświęcony wszelkim aktualnym sprawom tydostwa, 
z uwzględnieniem literatury, wiedzy, problemów pe­
dagogicznych i spraw młodzieży.

Wszelkie zgłoszenia redakcyjne i adm nistracyjne 
należy skierować tymczasowo pod adresem: S. M« 
LAZER , K ra k ó w , u iica  M io d o w a  22 .
S. IMBER S. M. LAZER

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T Y T Y Y

LOKAL FRONTOWY
4 pokoje, przedpokój, 1. p. telefon
(najruchliwsza dzielnica) —  nadający się na 

biuro, sklep i t. p.

de wynajęcia
od zaraz, Zgłoszenia pod „Natychmiast* do 

Administracji Nowego Dziennika.

DniTISklliO P s y k a n ia  do skle- 
rUJŁUkUjt; pu. Keches. Ksrme-
licka 10.

poleca

Berta EISENBERG
biuro pośrednictwa pracy

Katowics. ul. 3-50 n a ł a m .
* 'lelelon 1665.

polsk. lub niem. wyucza 
w 20 lekcyach.

Folicya GOLDZWBIG,

ADWOKAT
w mleśole okręgowe* po- 

szuka io rutynowanego
K O N C Y P J E N T A
Zgłoszenia z podaniem wa­
runków do Adm. H. Ds. 
pod .Adwokat*..

w pT s y
na tar«j«xtr. pMm MaMerttoa

w. e. i o. r.
kursy Itandh 
L o on a  F e m b o rp a
w Krakowi*, S T k a o M  ST
pr>T|majo af, eodłliOH M H4a
5- 1 1 2—6. -  Tog** *i*Mloa 

sakon  kaligraf)!.

▼ Y Y T T W T T

Dwa razy w tygodniu
infoimuje o żywotnych przbjawaek 
zb io row ego  żyda żydow skiego
organ centralny syonistów niemieckich

Korespondenci w Palestynie i We wszystkich innych
nćrn rłlr ii r*h żv rłn w «;k if* łi in form m Sfl nośrodkach żydowskich informują o całokształcie 

żydowskiego żyda.
Teon tyczne przesłanki i zasadnicze zagadnienia 
syonizmu i kwestyi żydowskiej omawiane są pr/c 

najlepszych publicystów żydowskich.

Abonować można 
W E sp ed tU o r  (to r  irfU d itch o n  R u n d a<h żLc 

B e r lin  W . 15, M o in o k o s tr . 10.

Abonament dla Po'ski wynosi zł 7'— kwartalnie 
Wpłacać można czekiem PKO. Warszawa na konto 

Nr. 1C0.706.
„ J U c t i s c h e  R u n d s c h a u * *

Redakiya i Wytiannitiwo, Berlin W. 15. Melneketlr. 15,

Biuro: K rak ó w , u l. R a d z iw lllo w sk a  24 
T n lo fe n  N r. 4444 .

Na składzie piece kaflow e w łasnego i żagr. 
wyrobu, oraz płytki do wykładania ścian. 
Podejmuje się wszelkich robót w  zakres ka-
flarstwa wchodzące po cenach umiarkowanych
T V V V T V T T V T V V V T V y v

N A E E S Z Ł Y ! N AD ESZŁY?

FORTEPIANY -  PIANI Hf
Światowej ołowy fkrmi 

S to in w a y  & Sowo, ibach, PetroF. Stingl C 
ginal. Lanberger & Gloes, LfetitkS i tUAt

do n ą js ta ro z e g o  tkłatfia fo rte p ia n ó w
Z. RABY nast. Kraków, żw. Anny l
R o k  u l .  ,8 1 0 . iW i T . ia f o R  . Ł r .

Ceny ftlshle. -  Cbatoga fbelfowAi 
a p rzoa e ł Bardzo dogodna, BO roty.

Reklama dźwignią handlu.

Najlepsze GILZY i BIEUŁKI do papierosów światowe] sławy
= ALTESSE i SAMUM mebieskie S
m i tliti Elu laviwjctt MOKKA żiłti lilii lirttlit ^

* najlelszfej bibułki białej iub żółtej i z watą chemicznie preparowaną, niS2C?ąeą złe składniki tytoniu, wyrabia

U itU  Oebraato

w „Altesse-Wisła** Ska Akc., Kraków.
(Iw aga i Dostarczamy także wyłącznie sklepom tabaeznym po cenach hnrtownych najlepsM topsłki włoskie Milano. 

Ponadto wyrabiam y czeki i paski kontrolne do kaa „Natioi>al‘t i farbkę do bielizny „Bongat** oryg. tylko z wizerunkiem Ty gry aa Wyrćb yrawnia aaatnetoaj

Redaktor naczeluv Dr W . Berkelhammer, -Redaktor odpow. Dawid Laser. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej Z


